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Łuria pożaru.
Od wschodu bije luna pożaru. Wypadki w Chi­

nach idą w szalouem tempie. Ledwo nadeszła w so­
botę wiadomość o uratowaniu nieszczęśliwej wypra­
wy admirała Seymour’a na Pekin, a już nadchodzą 
dziś wiadomości o strasznych wypadkach w stolicy 
niebieskiego państwa. Rząd w rozsypce, cesarzowa- 
wdowa uciekła, rewolucja pałacowa dokonana, książę 
Tuan na czele wojsk regularnych cesarzem ogło­
szony, anarchia w państwie, lud wzburzony i sfana- 
tyzowany, morduje cudzoziemców i osady icli puszcza 
z dymem. Jeszcze nie ochłonęła Europa z pod wra­
żenia ty cli krzyżujących się i niestwierdzonycli wia­
domości, a wtem nadchodzi depesza urzędowa biura 
Reutera, potwierdzona przez misye i konsulaty euro­
pejskie, że „mbasador niemiecki w Pekinie, baron 
Ketteler, brataniec wielkiego biskupa, zamordowany 
został przez wojska cesarskie dnia 18 czerwca iv po­
łudnic, w chwili, kiedy ze zwego pałacu ambasady 
udawał się konno do pałacu ministerstwa spraw za­
granicznych w Pekinie, Czuug-h 'S amen. Ci.iło zamor­
dowanego rzucono na ulicę, stąd je wydobyła roz- 
jiasana tłuszcza i w sposób beslyalski znieważyła, 
piczom pałaszami na drobne kawałki posiekała.

Do tego przyłącza się dzisiejsza wiadomość 
agencyi Stefaiii, potwierdzona przez biuro Reutera i 
Wolfa, że wice-kanelerza ambasady francuskiej zamor­
dowano. Gmachy wielu ambasad spalane, a członkowie 
cmla dyplomatycznego, o ile przy życiu byli, schro­
nili się do gmachu ambasady angielskiej, kteną do- 
.ychczus jeszcze uratowano przed pożarem.

Wiadomości to w jednej chwili zmieniają po­
łożenie rzeczy na wschodzie. Krew ambasadora 
Kettclera będzie srogo przez Europę zemszezona. 
Cesarz Wilhelm zarządził mobilizację T. dywizy , 
która bezzwłocznie ruszy na wody chińskie. Nie ule­
ga już wątpliwości. ze za przykładom Niemiec pójdą 
jaj* carstwa inne. Rosya gromadzi 20.000 wojsk ussu- 
tyjskich, Japonia ma przybyć z posiłkiem 20.000 
wojsk regularnych, F rancja ,  Anglia, Austrya i Wło­
chy wysyłają znaczniejsze oddziały wojsk do Chin. 
Europa mobilizuje.

Nie wiadomo jeszcze, jakie oddzi iły i w jakiej 
sile przygotowuje Europa na wyprawę chińską, to 
pewne, że w tej chwili najdonioślejsze spiawy kul­
tury europejskiej rozstrzygać się będą w zapasach 
z Mongołami i Tatarami w Chinach. Staje przed 
Europą to samo zadanie obrony chrześcijaństwa i 
cywilizacji zachodniej przed groźuem barbarzyustw7em 
Wschodu, jakie od X III wieku z chlubą i zaszczy­
tem aż do X V li wr. spełni t l i  Rzplta Polska. .Jeno 
wzmogły się dziś rozmiary tej tytanicznej walki: 
już nie Polska będzie fortecą i przedmurzem zacho­
dniej cywilizacji, lecz cała koalieya mocarstw euro­
pejskich wraz z Japonią i Stanami ZjediioczoiK-mi. 
Iv alieya trzech światów staje aa przeciw tej groźnej 
potędze, którą niegdyś w zmienionych, co prawda 
stosunkach, lecz w niezmienionej istocie rzeczy zwml-
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Były to ulubione jej stworzenia, dla których 
zastrzegła sobie wyjątkowe prawa ; między innymi 
żądała: „aby nikt ze służby fabrycznej nic rzucał 
kamyczkami na pieski, nie przyczepiał kotkom nie­
właściwych przedmiotów' do ogonków', ani nie wy 
krzywiuł się biednym kakadu, bo ono tego nie lubią 
i stają się nerwowe".

Swoją drogą przez kilka dni po przyjaździe 
Kaszyckiej do G ra liua , cala służba fabryczna, 
opuszczając wieczorami zakład, stawała gromudme 
przed żelaznemi sztachetami, dziwiła się i rozma­
wiała z czubatą papugą, która balansując w okuło 
na kółku, wykrzykiwała przeraźliwym głosem.

— Ca-k.ru daj !
Na to stąd i z owąd odzywały się g łosy:
— Widzisz ją... bi-styja... ona chce cukru, 

a wody na kapelusz nie łaska!?
Dopiero surowy nakaz Brodowicza położyli ko­

niec żartom niemiłym delikatnemu uchu „pani hra­
biny", jak  Itaszycką w fabryce nazywano.

Przyjazd Raszyckiej ożywił wielce posępny 
pałacyk graliński. Trzynastoletnia Kamila, kozak

czała Polska, broniąc cywilizaeyę zachodnią przed 
najazuem Mongołów.

Chiny, olbrzymie, niezmierzone i niepoliczone 
państwo wschodu, były oddawna siedliskiem rewołu- 
cyj i niepokoju. Miały Chiny swoją wJcłką rewolucję 
przed 2100 łat, kiedy państwo feudalne złożone 
z całej setki księstw' i państewek rozbito w puch 
i na to miejsce utworzono jedno wielkie eesarstwo.

Miały Chiny swą drugą wielką rewolucję, kie­
dy przed 000 laty Mongoły nad Amurem m.,rzuciły 
Chinom swego Dżmgis-Cliarm i zdobyły Chiiy i kie­
dy potem pod jego wnukiem Batu-Clianem ciągnęły 
mongolskim szlaWem pizez Moskwę aż do ziem Pol­
ski, palilj’ i niszczyły miasta i osady, aż się oparły
0 Lignieę na polskim Śląsku. I  znów rozbiło się 
wielkie państwu) Dżingis-Cliana w drobne chanaty 
Cłiiii, Iśńpczaku, Dżangatai, Iranu etc.

Miały Chiny swą rewolucyę, kiedy wielkie pań­
stwo dynastyi mongolskiej rozbiło się i odźwierny 
buddyjskiego klasztoru utwoizyl jako Tai-Tsu dyna- 
styę Mingów', poprzedników' dzisiaj panującej dyna- 
slyi Mandżurów'. Miały swą lewolucyę Chiny, kiedy 
padała dyuastya Mingów pod ciosami sprowadzonych 
przez nią na ratunek Mandżurów, którzy potem 
owładnęli państwem.

Miały i w ubiegłym XIX. wdeku wielką rewo­
lucyę „Taiping", mają dzisiejszy fanatyczny ruch 
Bokserów i rewolucję spoleuzuej reakcji przeciw 
prądom reforrmstyeznym.

Nikt nie powie, jaki pożar wstanie z tej lany, 
co się zapaliła na wschodnim nieboskłonie. Nikt me 
może przewidzieć, jakich zawikhui, jakich zmian
1 jakich przewrotów może być zapowiedzią. To ; dno 
pewne, żo wobec t.ycli wielkich spraw' na wschodzie, 
maleją drobne sprawy i poswarki w Europie do bar­
dzo nieznaeziijmh rozmiarów'.

Chyba że sprawa języka urzędowego w Czaslau, 
pytanie czy urzędnik manipulacyjny, czj' konceptowy 
ma być tłumaczeni w Dubów icaeli, chyba tabor pfi.ua 
Żacka, lub intryżka pana Kramarza,, ndbyufającego 
obecnie podróż agitacyjną między Moskwą a Symfe­
ropolem, chyba wielka kwestya, czeska swoją ciiiń- 
szczyzną zakasuje wypadki światowego znaczenia 
w Chinach! O, chińszezyzno austryaeka! Cluny cię 
zakasują.

Co robić z milionami?
Zbliża, się chwila, w życiu kraju naszego bar­

dzo ważna. Kraj otrzymać ma od r. 1901. nowe źró­
dło dochodów', mające mu dać około 4 800.000 kor. 
rocznie więcej, niż jes t  obecnie na cele krajowm do 
rozporządzenia. Są więc środki —  nie olbrzymie — 
ale zaw'szo dość poważne, do podjęcia żywszej akcyi 
ku podźwugnięciu kraju z jego obecnej ekonomicznej 
i cywilizacyjnej nędzy.

Do akcyi takiej pora już chyba o s t a t n i a .  
W kończąeem się dziesięcioleciu zrobiło się nieje­

dno. Ale trzeba być ch jba  nałogowym chwalcą teg > 
wszystkiego, co jest —  bezkrytycznym optymistą, 
używającym tego optymizmu za „bawełnę w uszach 
od ludzkiego Jęku" — aby zaprzeczyć, że robiło się 
jeszcze stanowczo z a  ma ł o .  Wydatki na s z k o ł y  
l u d o w e  wzrosły' w ostatniem dziesięcioleciu okrągło 
licząc o 4 miliony koron. Ale cóż z tego, skoro j e ­
szcze zawsze jest 300.000, więc Vs dzieci obowiąza­
nych, które do szkoły nie uczęszczają, przeważnie dla 
braku szkoły, a w mniejszej części dla tego, że 
w istniejącej szkole jes t  brak miejsca. Wydatek na 
k o m u n  i k a c y  e wzrósł w tym czasie o przeszło 
1,000.000 kor. — a jednak są jeszcze znaczne szmaty 
kraju, w których producent rolniczy, dla braku do- 
biej koniunikacyi, nie może swego pruduktu należy­
cie spieniężyć, a mimo pomyśluyeli innych warun­
ków', nie może stanąć fabryka, bo nie ma tego nie­
zbędnego warunku, jakim dla fabryki są szyny ko­
lejowe. Wydatek na k u l t u r ę  krajową (rolnictwo, 
melioracji, budowlo wodne) wzrósł o 1,800.000 kor., 
a mimo to jeszcze zawsze nasze rolnictwo produku­
je na jednym hektarze uprawnej zieini t r z e c i ą  
c z ę ś ć  tego, co produkują Czechy. Fundusz prze­
mysłowy doszedł do kwoty miliona koron i joht 
w ciągłym obrocie — liczba szkół przemysłowych 
wzrosła w tym okresie potrójnie —  a jednak prze' 
myslu nie ma. m

Brak cliłeba — braic zarobku —  brak oświaty.
Więc jes t  źle, bardzo źle — więc to, co się 

zrobiło, to dopicie p o c z ą t e k ,  łt nie w*e wezystkiem 
szczęśliwy — początek, który ma wartość zrobio­
nych doświadczeń, praktycznej nauki, wmrtość z a ­
c h ę t  ją aby robić energiczniej, lepiej, większymi 
środkami.

Kraj dostaje dochód o 4 '8 mil. większy niż 
dotąd. Budżet, obecnie bez mała 20 milionów kor. 
wynoszący, wzrośnie w jednym roku do 24'S mil. k. 
i na tej mniej więcej wysokości przez dłuższy sze­
reg lat się utrzyma. Znacznego wziostu dochodów 
w bliskim czasie już się spodziewać me można. Do­
chód nowy z opłaty wmdczanej będzie trochę uzrą-, 
stal, ale słabo — bo może konsumeya wódki nie 
będzie przecież koniecznie wzrastać równomiernie 
z wzrostem ludności. Opłaty obecne od piwa muszą 
koniecznie byc uregulowanie — bo wydzierżawianie 
samej opłaty piwnej przy zmianie systemu opłat od 
wódki utrzymać się nie da. Uregulowanie to przy­
niesie pewien, niewielki wzrost dochodu. Dochód 
z dodatków do p latko1,v bezpośrednich wzróść także 
powinien, bo przecież siła podatkowa nic stoi na 
miejscu — wTzrośnie też nieco udział kraju w do­
chodach państwa z podatku osobisto-doehodowego.

Ale będą to wszystko cyfry wzrostu bardzo 
wuirawdzie pożądane i pożyteczne, ale w porównaniu 
z obecnem nowem źródłem dochodów niewielkie a nie 
dające się ująć w żadną przybliżoną cyfrę. Większy 
znowu Wzrost dochodów' nastąpi dopiero po r. 191Ó, 
kiedy propiuacya stanie się res nullius, a rezerwowy 
fundusz propinacyjny w kwocie prawdopodobnej lo

nie dziewczyna, obiegła w pierwszym dniu wszyst­
kie piwnice, strychy i zaułki fabryki, rozdała paczkę 
cukierków między podmajstrzych i służbę, wyśeiskala 
i wycałowała doktora Warmskiego, przelazla przez 
żelazne sztachety dla skrócenia sobie drogi i do­
tarła aż do stawku, skąd ją  bona ledwie siłą od­
ciągnąć zdołała.

Doktor Warmski, spojrzawszy uważnie na Ka­
milę, rzekł do Henryka z filozoficznym spokojem:

— Ta dziewczyna, jeżeli się nie utopi w sta­
wie, albo nie nawdzieje się na żelazny słupek, to 
kiedyś nawarzy takiego piwa, żc sam Wolf zgłu­
pieje.

W o lf  był w arze ln ik iem .
Jakoż przepowuednia doktora oinał żo się 

wkrótce me spełniła, Kamila bowiem w7 kilka dni 
później weszła sama do łódki i stojąc w niej, puśuila 
się na stawek. Zaraz na wstępie utopiła oba wiosła 
i mało co brakowało, że sama do wody nie wpadła. 
Na szczęście człowiek, co kosił w parku trawę, spo­
strzegł to, skoczył w wodę, krzyknął na dziewczynę 
aby siadła i przyciągnął łódkę do brzegu.

B rodow icz , sp row ad zając  R asz.ycką do Grałinia  
u i c t y l i o  dobro i ej alo  i w ła sn e  miał na oku.

Na wiosnę rozpoczął był budowę malej huty 
szklanej w Grzęd/Je. Zdawało mu się, ż.o zacią­
gnąwszy na browar i młyn większą pożyczkę tłun- 
kową. doprowadzi budowę szczęśliwie do końca, tym­
czasem już w połowie rozpoczętych prac zabrakło 
kapitału. Jestto poniekąd gity kła kulej wszyskmk 

‘ polskich przedsiębiorstw7.

Słowianie w7 ogóle, a Polacy w szczególności 
nie są stworzeni do handlu i przemysłu. Nieliczne 
jednostki, które na tein polu rozpoczynają działal­
ność, popełniają prawie zawsze zasadniczy b łą d : 
porywają się z małymi środkami na wielkie zadania. 
Narody zachodnie zdobyły już sobie w skutek dłu­
goletnich doświadczeń ojców i dziadów tę niezbędną 
do ryzykoweych przedsiębiorstw przenikliwość i zdol­
ność dokładnego ocenienia nadspodziewanych wyda­
tków — my w' przedsiębiorstwach jesteśmy najczę­
ściej jeszcze nicdoswiadczonemi dziećmi. Augiik za­
kładając fabrykę w wartości stu tysięcy funtów7, 
stara się przauewszystkiem o zanewnienie sobie go­
tówki na trzykroć sto tysięcy — Polak podejmio się 
tego samego przedsiębiorstwa z kapitałem dziesięć 
razy7 mniejszym, Anglik, zapytany, co uczyni na wy­
padek pierwszy ch niepowodzeń, odpowie : „Będę cze­
kał, aż przetrwam złe czasy“ — natomiast Polak, 
zapytany o to samo, zawoła niechętnie: „Poco ja  
mam być pesymistą i z góry myśleć o uiepowodze- 
r.iach, kiedy rzecz powueść się mitsi“.

I  ten optymizm, ta  skąd inąd piękna wiara
w7 własną myśl i silę jest najczęściej powodem upadku 
tylu g e n i a l n y c h  pomysłów, zatraty tylu niepoślednich 
talentów.

Idealizm i marzycielstwo przeniesione na grunt 
tak realny, jak  cyfra, kredyt i cierpliwość, przypo­
minają owTe skrzydła Ikara z wosku, które muszą
stopnieć w żarze słońca. (C. d, n.).
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fta 20 mil. kor. według ustawy przejdzie na rzecz 
kraju.

Chcąc więc obecnym wzrostem dochodu dóbr .o 
na rzecz kraju gospodarzyć, trzeba ułożyć 10 letni 
program finansowy, z uwzględnieniem obecnego wzro­
stu, z pozostawieniem na jakieś niespodziewane, 
nieprzewidziane potrzeby tego, co może przyróść we 
wspomnianych wyżej rubrykach dochodów', a co się 
diecnie w cyfrę ująć me da. Trzeba plan ten tak 
ułożyć, ażeby na §0 lat wystarczył. I  tu z góry 
sobie trzeba powiedzieć, że jeżeli to wszystko, co 
zrobić trzeba, bez względu, czy to wydatek regular­
nie się powtarzający, czy jeduorazowy konieczny 
wprawdzie, ale nie inwestycyjny, czyli też jednora­
zowy, większy, a ściśle inwestycyjny — jeżeli to 
wszystko pokrywa? zechcemy z b i e ż  ą c y c li d o- 
c li o il ó w, to nam ten obecny wzrost dochodu nie 
wystarczy. Na inwestycje większe musi się zaciągać 
pożyczki, a podstawa do tych pożyczek ewentual­
nych jes t  teraz silniejsza, niż była dawniej, skoro 
dochody kraju tak się' wzmogły. Jeżeli n. p. Rada 
pko lna  luujowa w r. 1898 obliczyła, iż dla pełnego 
wykonania programu szkolnego trzeba na budynki 
szkolne wydać 23,092.000 kor. — z czego umiej 
więcej połowa, więc 11.546.000 kor. przypadnie na 
fundusz krajowy — to przecież byłoby nonsensem, 
wydatek ten pokrywać z bieżących dochodów. Takich 
wydatków będzie więcej. Trzeba zatem przedewszy- 
Stkiem oswoić się z tą myślą, że wzrost zwyczaj­
nych dochodów nie tylko daje możność podniesienia 
zwyczajnych wydatków (na same szkol}, bez budyn­
ków trzeba co roku o 400.000 kor. podnosić wyda­
tek co najmniej przez 15 lat) — ale że daje on za­
razem w z m o c n i e n i e  k r e d y t u  k r a j u ,  który 
na cele inwestycyjne u-żyiy być może i powinien. 
Oczywiście nie na małe, kilka lub kilkadziesiąt ty­
sięcy wynoszące, ale na wielkie inwestycye. Z tego 
wzmocnienia kredytu kraju tembardziej trzeba i mo­
żna, korzystać, ze kraj ma pewną nadzieję jeduora- 
zowego wielkiego dochodu w r. 1910.

Od czasu, jak  bezplanowe, dorywcze zaciąga­
nie pozyczek na pokrycie corocznych b i e ż ą c y c h  
n i e d o b o r  ó w administracyjnych, wprowadziło nie­
ład do finansów krajowych i zmusiło do.regulacyi 
za pomocą wielkiej opcracyi kon wersyjne j, blisko 60 
mil. kor. wynoszącej — zapanował pewien wstręt 
do korzystania z kredytu kraju. Wszystkie wydatki 
pokrywać chciano z bieżących dochodów. Wyjątko­
wo tylko na budowę koszar krajowych zaciągnięto 
pożyczkę 3 mil. kor., którą dochód z koszar spłaci. 
Z tym w'stiętem do korzystania z kredytu trzeba 
zeiwać — a pamiętać, że każdo 50.000 kor., które 
z obecnych zwiększonych dochodow płaciłoby się na 
spłatę inwestycyjnej pożyczki, reprezentuje dla kraju 
wartość całego miliona jednorazowego wkładu. A ten  
wkład przedstawia znowu korzyść dwojaką: wartość 
tej celowej robot}', którą się za to wykona i która 
ma jakiejś społecznej potrzebie zadość czynić, jako 
szitoła, jako melioracya i t. p. —  a powtóre ma 
ziucafenie z a r o b k u  przy tej robocie danego lu­
dności, tak  bardzo zarobku łaknącej. Naturalnie, z,e 
to korzystanie ze wzmocnionego kredytu nie powinno 
s.Q wyrodzić w lekkomyślne robienie długów, że ono 
może iść tylko na zupełnie produkcyjne iuweslycye 
albo nieuniknione bardzo wielkie wydatki (wielkie 
klęski elementarne) — że musi yć wykonane p i a ­
li o w o.

W jakimże kierunku ma iść cała akeya wyko­
rzystania zwiększonych dochodów tak na większe 
bieżące w} datki, jak i na spłatę i oprocentowanie 
inwestycyjnych kredytów ? Jakie cele w programie 
akcyi tej wytknąć należy?

Powiedzieliśmy wyżej: brak oświaty — brak 
zarobku -  brak chicha.

Szkoły ludowe — przemysł — rolnictw'0  — 
to są te tr y poi i, na które musi się zwrócić for­
sowną, iiitenzywna robota, ale nie taka, klóraby się 
zadawalniala „jiosiewem przyszłości" —  którab.y się 
pocieszała tein, ze za jakie ćwierć wieku a juz z pe­
wnością za pól wieku będzie lepiej —  lecz posta­
wiła sobie terminy, dla obecnie żyjącego pokolenia. 
Pamiętajmy: za lat 10 będzie już pół wieku życia 
konstytucyjnego, pewnego rozwiązania rąk, skromnego 
zrazu, potem szerszego samorządu. P ó l  w io  ku  
o d p o w i e d z i a 1 u o ś c i G a l i c j i  z a t o, c z y  i j a- 
k i e  z a s o b y  s i ł y  n a r o d o w e j  w t y m  c z a s i e  

■ n a g r o m a d z i ł a .° v
Jak  my zdamy sprawę z tego — przed po­

tomstwem, przed historyą? Ja k  my odpowiemy na 
zarzut, że po 10 latach — jest jeszcze wr tym kra­
ju 372 miliona ludzi, nie umiejących czytać i pisać ? 
Gzem się obronimy, ’ gdy nam przyjdzie zdać rachu­
nek z tego zmarnowanego inateryalu ludzkiego a  n a ­
s z e g o ,  który albo w kraju dla niedoboru pożywie­
nia przedwcześnie ginie —  albo się traci za mo­
rzom? Więc trzeba się s p i e s z y ć  przedewszystkiem 
z  o ś w i a t ą ,  bo nas zewsząd prześcigają siłą po­
wszechnej w narodzie inteligencyi — więc trzeba 
sio spieszyć z przemysłem, bo przy dzisiejszym nę­
dznym jego stanie w kraju, każdy postęp przemy­
słowy zagranicą staje się dla nas klęską i utrudnia 
danie zarobku naszemu ludowi — trzeba się spie­
szyć z podniesieniem produkcji rolniczej, bo „spi­

chlerz Europy" już nic może własnej ludności wy- 
karmić.

Szczegółom akcyi w każdym z tych trzech kie­
runków poświęcimy osobne uwagi.

Kalka rolnicze na ogólnej Radzie
w Łańcucie.

Walny Zjazd delegatów Kółek rolniczych na 
ogólną Radę w' Łańcucie zwołany przez Zarząu głó­
wny na dzień dzisiejszy i następny zapowiada się 
iicznie.

Zgłosiło się 204 delegatów, mających repre­
zentować Kółka rolnicze z 38 powiatów, najliczniej 
z powiatu rzeszowskiego i sokolskiego. Zebranie 
będzie jeszcze liczniejsze, skoro dopiszą uprawnieni 
delegaci Zarządów powiatowych, członkowie Zarządu 
głównego, protektorowie i założyciele Towarzystwa.

Uczestnicy Zjazdu liczyć mogą na życzlnve 
przyjęcie. Rękojmią tego jest, iż na czele komitetu 
Zjazdu stoi powszechnie znany z obywatelskiej pracy 
wice-prezes Rady powiatowej łańcuckiej i prezes 
tatejszego Zarządu powiatowego Kółek rolniczych 
pan Żardecki, wspierany przez p. Barańskiego i in­
nych przyjaciół Kółek rolniczych.

Urzędowy porządek dzienny był już ogłoszony, 
dlatego go nie przj taczamy

Nie obojętną jes t  wiadomość dla uczestników 
ogólnej Rady, że w pauzach między trzema posie­
dzeniami komitet Zjazdu objął swym programem 
zwiedzenie szkółki owocowej, Kółek rolniczych po­
wiatu łańcuckiego, wycieczkę do Rakszawy, będącej 
siedzibą Spółki tkackiej i sukienniczej i zwiedzenie 
wystawy powiatowej,

Z naszej strony delegatom Kółek rolniczych, 
htórzy wezmą udział w ogólnej Radzie, zasyłamy 
szczere „Szczęść Boże 1“

"Wypadki w Chinach.
Tientsin.

Zdobycie Ticntsinu stanowi bardzo ważny mo­
ment w całej tej seryi krwawych wypadków w Chi­
nach. Wojska europejskie uzyskały przez nie pod­
stawę do dalszych operacyj, które mają na celu P e­
kin, a bardzo sto mkowo liczni Europejczycy za­
mieszkali w samem mieście uszli niechybnej i s tra ­
szliwej śmierci.

Tientsin je s t  jednym z najważniejszych cen­
trów handlowych w calom imperyum chińskiem, nie 
mówiąc już o jego wojskowem znaczeniu —  jako 
porta broniącego wstępu do Pekinu. Tutaj krzyżują 
się z sobą takie drogi wodne, jak  rzeka Peilio i ka­
nał cesarski, poprowadzony aż do ujścia Jantsekian- 
gu, sk^d wychodzi koiej żolazna do Szangaju przez 
Swe z żon, dalej linia kolejowa do Pekinu, krzyżująca 
się z koleją chińsko - mandżursko - rosyjską i wiele 
dobrze utrzymanych traktów.

Nic więc dziwnego, że Tientsin dorósł prawie 
Pekinowi, bo ludności roa teraz przeszło milion, 
z czego pMtrzecia tysiąca jes t  Europejczyków: An­
glików, Francuzów i Niemców. Wszystkie te naro­
dowości mieszkają w południowej części miasta, któ­
ra  też stanowi europejską dzielnicę.

Handlowy obrót roczny Ticntsinu dochodzi do 
50 mil taelów, z czego 85 prc. przypada na sam 
przywóz, którego głównymi artykułami są wyroby rę­
kodzielnicze, sukna, materye bawełniane itp. Import 
ogranicza się prawic wyłącznie ilo Syberyi i Zabaj- 
kalja, dokąd odchodzi najwięcej lodowatego cukru.

Pod względem administracyjnym Tientsin jest 
po Pekinie największem miastem w Peczilijskiej pro­
wincji. Tu znajduje się letnia rezydencja wicekróla 
Ju-lu i superintondenta portów hanUlowych w Tient- 
sinie, Czifu i Niuczwanga.

Oblężenie i zdobycie Tientsimi.
Zaraz na początku rozruchów w (.'kinach, kiedy 

położenie ambasadorów w Pekinie okazało się nader 
kryt.ycznem, a szybkie ich uwolnienie nieodzownem, 
zrozumiej? dowódcy wojsk europejskich, że przede- 
wszystkiem należy zabezpieczać sobie Tientsin, jako 
podstawę do dalszych operacyj.

W tym celu wysłano do Ticntsinu 2.000 Eo- 
syan, co przy ówczesnym stanie sił wojennych Euro­
pejczyków wielką było zaiste ofiarą. W.ysyika ta, 
jak i obliezon i. wprost n.t Pekin ekspedycja Seymoura, 
nie przedstawiała w chwili zajęcia, fortów w Taku 
zbytniej tiudności, ponieważ kdtej z Taku do Tient- 
sinu znajdowała się jeszcze w ręku E u r o p e j c z y k ó w .

Kiedy jednak, już po zajęciu Tientsimi przez 
wspomniany oddział rosyjski, posiłkowane przez ks. 
Tuana, niezliczone bandy bokserskie coraz bardziej 
napierać zaczęły na miasto, mszcząc przytem kolej 
na 15 kilometrów, utrzymanie Ticntsinu stało się 
bardzo trudnem, wojska bowiem europejskie z chwilą 
zniszczenia kolei musiałyby się jirzi bijać fornmlnie 
przez najdywające ciągle nowo bandy Bokserów lub 
też losy swe pówierzye podziurawionym w boju juid 
Taku trzem kanonierkom, które jedynie z całej floty

europejskiej mogły posuwać się w górę Peiba ku 
Tientsinowi. Tu jednak zbyt poważne niebezpieczeń­
stwo, które czyhałoby niewątpliwie na płynące 
w górę kanonierki, nie pozwalało wysyłać ich w tym 
opłakanym stanie, w jakim znalazły się po szturmie 
na forty, bez poprzednich wielkich i gruatownech 
reparacyj

Tak więc admirałom europejskim w Taku po­
została tylko — cierpliwość w oczekiwaniu na no­
we transporty wojska i artyleryi, któreby były dość 
silne, do marszu na Tientsin, a zamknięty u 
w nim Rosjanom i kolonistom europejskim pozosta­
ły — pomoc boska, zdanie się na własne siły i na­
dzieja na rychłą odsiecz.

Że te środki obrony były nie wy stare,żujące, 
pokazało się z następujących wy padków. Bokseiowie, 
buiząc kolej, zaczęli zbliżać się coraz burdzie.] ku 
dworcowi kolejowemu, w którym ufortyfikował się 
jako tako oddział rosyjski. Dnia 15 czerwca rozległy 
się pierwsze strzały. Rosjanie, dopuściwszy Bokse­
rów bardzo blisko, otworzyli potem piekielny ogień, 
który zdziesiątkował po prostu rozwściekione bandy 
fanatyków i odrzucił je  daleko po za donios łość  
karabinowych strzałów.

Tymczasem jednak książę Tuan zbliżył się do 
zamieszkanej przez Europejczyków dzielnicy i usta­
wiwszy swoich 45 szybkostrzelnych armat, rozpo­
czął straszliwą boinbardaeyę, od której olbrzymie 
miasto zaczęło w wielu punktach płonąć. Pobli-ki 
szkoła kadeeka, zamieniona na fort chiński, jiodebna 
była do straszliwego krateru, z którego różnorodne 
pociski leciały na obsadzony przez Rosjan dworzec 
i na osady europejskie.

Przez dwadzieścia cztery godzin nio milkły 
chińskie armaty, dojiicro dnia 17 czerwca oddział 
europejski, złożony z 175 ludzi, a posiłkowany przez 
dwie kartaczownice, przyjmścił gwałtowny sztmm 
do szkoły kadeckiej, a zdobywszy ją, wymordował 
załogę chińską i odebrał działa.

Najgroźniejsza więc placówka chińska została 
wzięta, a uboga artylerya europejska j>ow iększyia 
się o kilkanaście wspaniałych armat, do których je ­
dnak brakowało naboi. To też zwycięstwo to nie na 
wicie przydało się Europejczykom, tembardziej, że 
arlyleiya Tuana grała ciągle, zasy pu.jąe nieszczęśli­
we miasto grudom granatów i bomb. Dnia 19. czer­
wca sytuacja była wprost rozpaczliwą. Dowodzący 
Rosjanami pułkownik Anisimow dejieszuje dnia tego 
do Taku, że brakuje mu już naboi, że lada dzieli 
cały jego oddział legnie pod nożami rozwścieklonych 
Chińczyków'. Jakby na potwierdzenie tego przypu- 
szczenia, dnia tego Chińczycy wy rżnęli oddział ame­
rykański, złożony z 50 ludzi, a Rosjanom zabili 7 
oficerów i 150 ludzi.

W  czwartek dnia 21 czerwca miasto się j e ­
szcze trzymało, ale z wielkim trudem. 22-go Ro­
sjanie bronili się jeszcze w dworcu, ale niebez­
pieczeństwio było coraz groźniejszem, a położenie roz- 
paezliwszem.

Konieczność uwolnienia Ticntsinu za wszelką 
cenę stula się jasną, ale równocześnie jasną stała 
się trudność dokonania tego. Admirałowie w Taku 
rozporządzają tylko drobnymi oddziałami marynarzy 
i blisko 2 tysiącami Rosyan —  siła stanowczo za 
m iła na odsiecz Tientsimi, który atakuje ze wszy­
stkich stron przeszło 30 tysięcy regularnego wojska 
chińskiego, nie licząc Bokserów.

Wiadomości jednak coraz rozj)aczIiw'sze nip 
pozwoliły admirałom zwlekać i czekać. Dnia 22- t l  
czerwca wysłano naprzód 130 amerykańskich mary 
narzy i 400 żołnierzy rosyjskich. Za nim zaś po­
południu tego samego dnia wysłano resztę wojska 
w sile 2.000 ludzi, przeważnie Rosyan.

P ie r w s z y  oddzia ł jiadl ofiarą sw oi sza lon ej  od ­
w agi za ra z  za, T aku. A m ery k an ie  w-padli w  z a sa d zk ę ,  
w której ich do nogi w yrżn ięto ,  a  pan.,urny jmeiąg, 
w io zący  R o sy a n  w ykole ił  s ię  lak , że  s lab y  ten  od­
d z ia ł z n a la z ł  s ię  n a g le  w m row isku chińskiem , w któ-  
rein bvlo mu kilka, godzin  bardzo gorąco. Z opresyi  
u w o ln iła  go  dopiero n ad c iąg a ją ca  d w u ty s ięczn a  kolum na  
R o sy a n ,  k tóra  p ołączy  w sz y  s ię  z nim,  ru szy ła  na­
przód.

Pochód ten .jednak był bardzo powolny. Każdy 
krok ojilacano pologlymi tak, że igdyby iue nowe 
posiłki, któro zwróciły na się główną uwagę wojsk 
chińskich, także i ta kolumna nio byłaby widziała 
Ticntsinu. Dejnero bowiem 24-go czerwca wysłano 
z Taku nowe 2 tysiące żołnierzy, którzy dnpiftro co 
nadpłynęli z Port Arthura i Japonii. Oddział  
forsownym marszem uda! się na |»omoc kolum nie  m -  
syjskiej i z nią razem w, 24 godzin później staną! 
jiud Tieotsinem, który ostatecznie częściowo 
i Europejczyków ocalono.

zd ibyto

' Filantrop.
(iOryginalna ioresp. „Słowa Polskiego*).

Wiedeń, 1 lipca. 
(JK .)  Jesteśmy' w przededniu olbrzymiej mię­

dzynarodowej manilestacyi, w której stolica monar­
chii austriackiej odegra bezwąt pienia pierwszorzędną
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rolę. Brak wprawdzie widoeznyeli prognostyków, 
z czytającej publiczności z pewnością nikt się nie 
[lomyśla, ani nikt nie przeczuwa, jaka burza zachwy­
tów, chwalb i hołdów wisi w powietrzu, ale zawodo­
wy zeglarz po .ocpnuic publicznej opinii, przy coś­
kolwiek wylęzonej baczności, dostrzeże proroczą 
chmurkę na horyzoncie obecnego bezrybia.

Burza wychodzi z Skandynawii. Jeden z dzien­
ników szwedzkich zamieścił niedawno ciekawy arty 
kuł o założycielu instytueyi „Czerwonego Ktzyża“. 
Świat cywilizowany, po ostatnie swe krańce, zna 
błogą jej działalność i otacza ją najżywszą, sympa- 
tyą, ale czy wpadło komu kiedykolwiek na mysi do­
wiedzieć się bliższych szczegółów, dotyczących histo- 
ryi jej powstaniu, a zwłaszcza osoby założyciela? 
Zbyt wiele imany innych bieżących spraw, aby zaj­
mować się podobnemi błahostkami. Dość na, tein, że 
„Czerwony Krzyż11 istnieje, że jes t  prawaziwem do­
brodziejstwem nieszczęśliwych naszych ojców, braci 
i synów, ciągnących na krwawe pola bitew — i to 
nam wystarcza.

Zaś człowiek, w którego głowie powstała pier­
wsza myśl założenia tego związku filantropijnego, 
łączącego wszystkie narody w imię miłości bliźniego, 
ten człowiek, poświęciwszy cały swój olbrzymi ma­
jątek na ołtarzu ludzkości, obecnie pędzi ostatnie 
dni życia w s z p i t a l u  szwajcarskim, w Heiden, 
w zaciszu, bez pretensyi do wdzięczności i z pewno­
ścią bez żalu do ludzi, którzy wobec gigantycznego 
dzieła zapomnieli o jego twórcy...

N iety lk o  „C zerw ony  k r z y ż “, dntujący sw ą  r o z ­
le g łą  d z ia ła ln ość  od czasu  g e n e w s k i e j  k o n w e n ­
c j i ,  z a w d z ię c z a  sw e  p o w stan ie  panu H en ryk ow i  
D u n a i i t .

Był on również jednym z pierwszych inieyato- 
rów współczesnego ruchu pokojowego, dążącego do 
załatwiania nieporozumień polityczny cli drogą mię­
dzynarodowych sądów rozjemczych Henri Dunant 
założył już w i ,  1849 w Paryżu związek ,,F ratcm i- 
te p a r  C orrespondance“ dotąd istniejący i bardzo 
rozprzestrzeniony, a niaiąiy właśnie na celu propa­
gowanie idei wiecznego pokoju.

Po bitwie pod Solferino (1859) wydał Dunant 
broszurę, w której skreślił spostrzeżenia swe, poczj- 
nione podczas kampanii, załączając wnioski odnośnie 
do środków, będących w stanie przynajmniej w czę­
ści polepszyć dolę nieszczęsnych ofiar wojennych.

Gdy zagroziła wojna francusko-pruska w roku 
1870 Dunant utworzył w Paryżu pierwsze stowarzy­
szenie pokojowe i tym sposobom stworzył ruch, 
który ogarnął cały cywilizowany świat. Nic zapo­
biegł wojnie, ale dzięki jego poświęcającej, samary­
tańskiej pracy, publiczność d ki hojny wyraz swemu 
współczuciu dla przelanej krwi i rusz jia  z pomocą 
nieszezęsnjnn ofiarom małostkowych dyuustyczuo-dy- 
f#omatycznycli zawiści...

W dwa lata po tej wojnie założył Dunant 
pierwszy związek, noszący w sobie zarodek przy­
szłej olbrzymiej instytueyi Czerwonego Krzyża. Za­
łożył go od razu na wielką skalę, jako nieustającą 
międzynarodową komisyę, mającą na celu niesienie 
ulgi jeńcom wojennym wszystkich cywilizowanych 
państw. Publiczność francuska, pod świeżcm wraże­
niem przebytych okropności, nie szczędziła młodemu 
stowarzyszeniu dowodów uznania i wdzięczności. Du- 
nant został tego samego roku zaproszony przez lon­
dyński „Związek pokoju11 do osobistego wyluszcze- 
nia publiczności angielskiej swych zapatrywani. Czy­
niąc zadość wezwaniu udał się nad Ta mi z ę — i owo­
cem tycli odwiedzin było natychmiastowe założenie 
w Londynie filii „Czerwonego Krzyża11, za czem, 
tego samego roku 1872 poszła druga filia w Bru­
kseli, pod wspólną nazwą, „ L ’alliance unw erse lle  de 
1'ordre et de la O lvilisa tionu.

Na konferencji londyńskiej w r. 1875 dzieło 
stanowczego zniesienia niewolnictwa dokonanem zo­
stało głównie dzięki energicznej propagandzie Du- 
nanta.

Ta praca dla publicznego dobra zwolna pochło­
nęła cały jego majątek. Ubóstwo i podeszły wiek 
zmusiły go do wycofania się z wiriu politycznych i 
społecznych walk. Jako honorowy prezydent lozga- 
łęzionego po całym świe. ie Związku pokoju, urzą­
dzającego co parę lat kongresy, zamieszkał w ma­
łym pokoiku dwupiętrowego szpitalu w Ileiden. Z e­
szłego roku publiizność szwajcarska przypomniała 
sobie, iż ma przecież pewne obowiązki względem 
swego wielkiego współrodaka i drogą składek ze­
brano dla niego „Pourboirc11 w kwocie — dwóch 
tysięcy (2.000) franków!... Gdyby nie c e s a r z o w a  
r o s y j s k u ,  która wyznaczyła mu z prywatnej szka­
tuły szczupłą roczną pensyę, groziłaby mu poprostu 
żebranina. Długów', które ongi pozaciągał na pro­
pagandę swych filantropijnych idei, dotąd nie rnoze 
pospłacać.

Ale miejmy nadzieję, że wielki dobrodziej 
przyjaciel ludzkości doczeka się jeszcze pięknych 
chwil i ostatnie promienie zachodzącego słońca oto­
czą głowrę starca głoryą zasłużonej chwały, czci i 
dobrobytu. Wszak odwieczne jedno przyslowde po­
wiada, że — jest  na świecie sprawiedliwość! A przy 
slowia mówią podobno czasem prawuę.

2 5 e  ś w l a t m *
Pożar w dokach.

Kabel nowojorski przyniósł wczoraj w strząsającą  
v. iadomo.ść: Doki północno niem ieckiego Llojda w Ho- 
boketi stoją w płomieniach. Pożar wybuchł w sobotę  
o godzinie 1 po południu i rozszerzył s ię  z przeraża­
jącą szybkością uu wszj-stkie zabudowania i znajduj ce  
się w  repuracyi okręty. P arowiec „Cesarz Wilhelm  
W ielki“ zdołano jeszcze  w porę spaścić  na wodę,  
podczas kiedy dw a inne w ie lk ie  parowce „Brema" 
M^Saale" płonące już na wszystkich punktach, spu­
szczono na wędę, gdzie pożar na nich następnie u ga­
szono.

Założone budulcem i innym m ateryałem mola  
wysadzono dynamitem w  powietrze, celem zlokalizo­
wania pożeni, w  którym miało stracić życie  blisko 
4 0 0  osób. Jedni rzucali s ię  do wmdy i tonęli, inni 
wprost popalili s ię nu w ęgie l .  Szkodę oceniają na 10  
mil. dolarów'. Dotychczas udało się uratować 80  osób 
bardzo ciężko poparzonych, które rozlokowano w po­
bliskich szpitalach i domach prywatnych. Warsztaty  
okrętowe spaliły s ię  do szczętu. Główną przyczyną  
niesłychanie szybkiego szerzenia s ię  pożaru było za ­
palenie się składów' wełny, które w przeciągu kilku 
minut zamieniły s ię  w morze płomieni. Płomienie  
z blyskawdezną szybkością  przeskakiwały z okrętu na 
okręt, które też płonęły tak szybko, że o ratunku 
znajdujących się  na uicli załóg, nie można było naw et  
marzyć.

Majtkowie, nie m ogąc przedostać s ię  przez roz­
palone pokłady swycli statków, kryli się w najgłębszych  
bankierach węglowy cli. Ogień udało się ugasić do nero  
w niedzielę popołudniu. Olbrzymie m agazyny prochu, 
znajdujące s ię  niedaleko, których eksplozya byłaby po­
w ięk szy ła  katastrofę do rozmiarów, przechodzących  
wprost ludzkie pojęcie, z trudem tylko zdolauo urato­
wać. Akcya ratunkowa była dość niedołężną, bo w sz y ­
scy  na wMhił straszliwego pożaru i ogromnej szybko­
ści, z jaką się  rozszerzał, potracili g łow y. Przyczyna  
pożaru dotychczas nieznana.

Katastrofa kolejowa.
Z Brukseli donoszą, że na linii Bruksela Mons 

zetknęły się oiiegdaj dwa pociągi, z których jeden  
był osobowy. 23  osób ciężko rannych. Zabitej nie ma  
żadnej.

Awantura w  teatrze.
W niemieckim teatrze w Pradze podczas premie­

ry „Rodzina W awroch11 przyszło do bardzo poważnych  
zaburzeń, które wywołali socyaliści, oburzeni antisucya- 
listyczną ten d en cją  sztuki.

W drugim akcie mimo protestów publiczności 
z parteru i lóż, na wyższy cii piętrach bardzo licznie  
zgromadzeni robotnicy zaczęli wo wszystkich możli­
wych językach śp iewać pieśń robotniczą, hałasując  
przytem tak zapamiętale , że musiano przerwać przed­
staw ienie  i kurtynę spuścić. Zarekwirowano polieyą, a 
publiczność wpadła w takie rozdrażnienie, że nu ogro­
dzie teatralnym przyszło do zaw ziętych  bójek, które 
z trudem tylko urzędnicy policyjni uśm ierzyć zdołali.

Po przywróceniu porządku przedstawienie rozpo­
częło się na nowo, przyczem z górnych regionów sali 
teatralnej zrzadka tylko rozlegały się okrzyki i g w i­
zdy na znak protestu. Podczus największej awantury, 
kiedy kurtyna była jeszcze  podniesiona, posypały się 
na scenę kamienie. D wóch aktorów zostało skaleczo­
nych w ręce.

Kronika miejscowa.
j B w ó w ,  3 lipca.

J u t r o .
— 4 lipca. Środa, Józefa Kalasantego. — Jutyana m.
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 12, zachód o godz. 7 

minut 50.
— O godzinie w p o i do 8 wieczorem w teatrze lir. Skarbka: 

„kalka".
Obchód uroczysty Gutenberga odbędzie 

się w e  Lwowie w niedzielę, dnia 8 lipca r. b. o go ­
dzinie 11 przedpołudniem w wielkiej snli ratuszowej.  
Wstęp wolny. Zaproszenia oraz karty wstępu wydaje  
Stowarzyszenie drukarzy (ul. Łyczakow ska 1. 14 I. [>.).

Z  Tow. im. A .  Jłlickiewicza. Walne zgrom a­
dzenie Tow. literackiego im A. Mickiewicza odbędzie  
się dnia 12. b. m. w ezytelui naukowej biblioteki 
Ossolińskich.

W ciągu bieżącego tygoduia ukaże się drugi tom 
dzieł Mickiewicza, obejmujący w szystk ie  utwory dro­
bniejszo pofefcy z lat 1 8 2 4  —  1855  i zostanie natycli-  
miust rozesłany członkom Towarzystwa.

Z Politechniki. Drugi egzamin państwow y na  
wydziale  chemii t e c h n i c z n e j  w lw ow skiej szkole poli­
technicznej z łoży l i:  p. Dziewoński Karol, rodem z Ja­
rosławia z odznaczeniem i p. Sm ereczyński Antoni, 
rodem z Tłumacza.

I&uzyki wojskowe grać będą w  lipcu: dnia 
3 przed odwachem, 5 i 19 przed namiestnictwem, 10 
i 2 4  przed komendą korpusu, 13 i 31 w parku stryj 
skina, 17 w  ogrodzie pojezuickim, 26  przed domem in­
walidów. Początek o godz. 6V2 wieczorem.

Kurs praktyczny gospodarstwa domo­
w ego przy szkole im. Jadwigi we Lwow ie pozostawał  
pod kierownictwem p. Janowej Zoslowej.

Na niedzielną, w ycieczkę do Tuchli
sprzedaje bilety po dwie korony od osoby księgarnia  
Alteuberga (plac Maryacki) i komitet w  gmachu dy­
rekcji  kolejowej (przy ul. Krasickich) do piątku w ie ­
czór. Zarazem nabyć można już teraz kupony na obiad 
w Tuchli po cenie 8 0  centów. Jedynie tym uczestui-  
kom wycieczki, którzy zaopatrzą się w kupony obia­
dowe zapewnić n oże komitet obiad na miejscu w Tu- 
ehli. O należycie zaopatrzone, zaim prowizowane bufety 
z zimuemi przekąskami, komitet się postarał.

Szczegóły , dotyczące tej zajmującej wycieczki,  
zawierają plakaty rozlepione w  mieście .  Osobny pociąg  
odjedzie ze L w ow a ua Stryj, Skole, Hrebenów do Tu­
chli w niedzielę rano, powrót nastąpi tego sam ego dnia 
wieczorem.

Z Towarzystwa ratuukowego. Sprawozda  
nie za miesiąc czerwiec wykazuje 3 5 7  wypadków,  
w których w zyw auo  bezpłatnej pomocy pogotowia.
Z liczby tej w zyw ano  je  w  dzień 2 4 0  razy, w porze  
nocnej 117.

Mężczyzn ratowano 2 01 ,  kobiet 131 ,  dzieci 17. 
Nagłych zaslabuięć w ulicach miasta było 82, mniej­
szych  operauyj i opatrunków chirurgicznych dokonano  
w lokalu stacyi 2 4 1 .

Złamań rąk, nóg i w ogóle kości opatrzono 5, 
zwichnięć zaś 8.

Samobójców ratowano 3, dzieciaków czworo uj­
rzało światło dzienne w  lokalu stacyi,  wypadków  
śmierci skonstatowano 4, cztery też razy alarmowano  
fa łszyw ie  pogotowie.

Po udzieleniu pomocy przewieziono do szpitala  
31 chorych, do mieszkań 8, transportów prywatnych do­
konano 2 9 .  Przy pożarach urządzono pogotowie czteiy  
razy.

Od założenia T owarzystwa w r. 1S93 wzywauo  
pogotowie 2Q,546 razy.

Służbę n ieprzerwaną pełniło 11 lekarzy i 3 s łu­
żących sanitarnych. Liczba członków wynosi 8 54 .

Wpisujmy się  w ięc  w szy scy  do Towarzystwu  
tembardziej, że  w k ład sa  roczna wynosi tylko 2 ko­
rony.

U Sit O wane utrucie. W dowa licząca lat 26  
zamieszkała przy ut. Sakrim eu tek  pod 1. 3, n azw i­
skiem Jadw iga  P. usiłowała  s ię  wczoraj otruć rozczy-  
nem arszeuiku. Mieszkańcy domu, us łyszaw szy  jęki 
w ezwali pogotowie Towurzę stw a ratunkowego, które po 
wj płukaniu żołądka, pozostawiło chorą opiece do­
mowej.

Oględziny dziewcząt na kolonię wakacyjną  
w M otszynie odbyły s ię  23 czerwca. Stawiło się do 
nich przeszło 2 0 0  kandydatek, a wedle zdania pp. dr 
B jl ick iego  i Hojnackiego, którzy zbadali kandydatki 
dwukrotnie (p. dr. Hojnacki w  szkole, a p. Bylinki ua 
oględzinach ogólnych) należałoby w szystk ie  w ysiać  na 
kolonię. Niestety wydział Tow. kolonii w akacyjnych  
nie może przyjąć naw et połowy petentek, za mało bo­
wiem po teinu środków. Prawie 3 0 0 0  zł. potrzeba ro­
cznie na utrzymanie kolonii, wydział zaś rozporządza  
sum ę przechodzącą niewiele  1 2 0 0  zł., za mało doznaje  
poparcia materyalnego, oraz opieki od społeczeństwa,  
chociaż powszechnie uznano potrzebę tej humanitarnej 
instytueyi. Mieszkańcy wsi lub m iasteczek  mogliby  
wiele, pomódz Towarzystwu. przyjmując na czas iw4ka- 
oyi jedną lub więcej z tych w jb lad lych  wynędzniałych  
i smutnych dziewczątek, niewinnie znoszących iliodoię.

Wydział, spodziewając s ię  licznych zgłoszeń, do­
nosi, że ła sk aw e oferty należy adresow ać do wydziału  
Tow. kolonii w akacyjnych dziewcząt na ręce przewo­
dniczącej p. Maryi Stroyuowskiej w7e Lw ow ie  pi. Ma­
ryacki 1. 7.

Stowarzyszenie m aszynistów prywatuych  
zwołuje nadzwyczajne walne zgromadzenie celem  uchwa- 
ły petycyi do ministerstwa handlu o zmianę ustawy  
o egzaminach na m aszynistów  i wprowadzenie ustawy  
o zabezpieczeniu na starość.

Sprzeniewierzenie. Na w ezw anie  właściciela  
kolektury przy u!. Grodzickich 1. 6 Romana Macelu- 
clia —  aresztował agent Przestrzelslu pisarza tej ko­
lektury, Dmytra Dąbrowieekiego, oskarżonego o sprze­
niewierzenie 1 2 9 6  koron z kasy kolektury.

Dąbrowiocki przyznał się, że pieniądze zabrał 
wT ten sposób, że znajomym sw oim  „loteryjnikom"  
pozwolił na kredyt stawiać, sam też również na kredyt  
próbował szczęśc ia  na loterjM. Dąbrowiocki był pew ne­
go rodzaju plenipotentem Maceluclia, na tern w iększe  
zaś zasługiw ać musiał zaufanie, że  Maceluch (rzecz 
szczególna) n i e  u m i a ł  s a m  p i s a ć ,  wobec czego  
cale książkowanie spoczywało jedynie ua g łow ie  D ą-  
browieckiego. Ou też pisał wszystko, rachował, Maco- 
lueh tylko.. . płacił.

Przy aresztowanym Dąbrowieckim znaleziono  
szość kartek loteryjnych, z których jedna opiewała  na 
2 0 0  koron. Naturalnie, że  przy takiem stawianiu m o ­
żna było przegrać całą loteryę, zwłaszcza, jeżeli w ła ­
ściciel kantoru nie umie pisać.

D zisiejszy „Wiek X X .1* pomieszcza rycinę, 
przedstawiającą spalenie ua stosie  chrześcijan w  Chi­
nach.

Stan powietrza. W południe w skazyw ał ter­
mometr -j- 22° R.

S a l o n  f i T f z y s r s k

o i n  i e r a i u  p r z y  u l .  J a g i e l l o ń s k i e j  1 ,  O .
__________________________________________________________  p o d .  ó r m ą :  3512

borów to a le to w y c h  J u l ia n n K A T E R N O W S K I
Skład perfum i przy-



4 ; SŁOWO POLSKIEg Nr. 306 5! dnia 4 lipca 1900

Kronika krajowa, |
Z o  sfer duchownych. Dnia 1 b. m. rano 

w  kościele ks. Misjonarzy na Stradomiu w Krakowie  
odbyła się uroczystość w yśw ięcen ia  nowych kapłanów.  
W yśw ięceni zostali alaniiii semiaary u m : Ks. Bułat Jan,  
ks. Graca Franciszek, ks. Kryglowski Karo], ks. -Też 
Stan., ks. Juras Stan., ks. Kutek Bartłomiej, ks Mzdej 
Jan, ks. Morajka Jakób, ks. Prorok W ładysław, ks. 
Rudnicki Stanisław, ks. Stojauowski Jan, ks. Wajda 
Fr, n c :szek, ks. Warmus Maciej, ks. Woźuiczka Ignacy, 
ks. Zając Tadeusz.

K lerycy zgromadzenia ks. Misyotmrzy: Ks. Brom  
Emanuel, ks. Brukwieki Piotr, ks. Król Stefan, ks. So- 
baw a Jan, ks. Włodarczyk Stanisław, ks. Włodarczyk  
Franciszek.

Klerycy zgromadzenia 0 0 .  F r a n c iszk an ó w : Ks. 
Patrycy Topolski in Ordine Stanislaus Josephi, ks. Ga- 
bi ye  Kluż in Ordine Josephus Ladislai, ks. Damian  
K luczynski in Ordine Miccislaus Ladislai.

B . y m a n ó w ,  1 lipca. W  m ieście  naszem zapa­
nował od kilku tygodni ruch niebywały. Radni miejscy  
w oczekiwaniu przyjazdu niezw ykłych  gości na tego ­
roczne manew ry cesarskie w  naszej okolicy, krzątają  
się z gorliwością przy uporządkowaniu miasta. Urzą­
dzono pomalowane budki na p ieczy w o ,  uszutrowano  
rynek, oczyszczenie zaś ulic i domów jest w  toku.

Zgromadzenie Izby adwokackiej w Kra­
kowie, zw ołane na 30  z. m., nie doszło do skutku, 
itwino ważnych spraw, będących na porządku dziennym.  
Nowe zgromadzenie odbyć s ię  ma w jesieni br.

Iwonicz. P ierw sza  lista gości (do 26  zm.) w y ­
kazuje 2 3 0  rodzin, a 6 5 0  osób.

Promocye. Pp. Anzelm Lutwak, koncep. adw., 
rodem z Kołomyi, Izydor Wacbsman, koncep. adw., 
rodem z Bochni i Jan Waligóra, urzędnik kolei pań­
stw ow ej, rodoin ze  Starego Sącza, otrzymali na uni­
w ersytecie  jagiellońskim stopień doktorów praw.

Z powiatu borszczowskiego donoszą n a m : 
Kierownik szkoły w Germ akówce kończył w łaśnie dnia 
23 zm. 3 0  lat pracy zawodowej. Koledzy calogo okrę­
gu porozumiawszy się, wybrali komitet,  który w ta­
jem nicy  przed jubilatem zajął s ię  przygotowaniem tej 
uroczystości. W umówionym czasie  ze wszystkich stron 
zaczęli się zjeżdżać koledzy i koleżanki jubilata, a 
pierw szy przybył wraz z rodziną inspektor, p. Dobro­
w o lsk i ,  były kolega jubilata. Jubilat witając s ię  z ko­
legam i, którzy mu tak milą niespodziankę urządzili —  
płakał' jak  bóbr. Gdy już s ię  prawie w szyscy  zebrali, 
wprowadzono jubilata do sali na prędco uroczyście  
p rzybranej, gdzie ko lega  Hruszkiewicz przemówi!  
w imieniu k olegów  w  serdecznych słowach, ofiarując 
skromny upominek. Następnie przemawiała młodzież  
szkolna i koledzy jubilata. Odśpiewano „Niech żyje  
nnm “ i „Mnohaja l i ta“. Z sali szkolnej udano s ię  do 
ogrodu, gdzie  uczestników oczekiw ał skrom ny posiłek. 
Tu przemawiali pp. Guicki i  inspektor p. Dobrowolski.  
Odczytano także szereg  telegram ów  od byłych uczniów  
jubilata, j a k :  ks. Ścis low skiego  i innych —  od przy­
jaciół i znajomych, ja k :  ks. dziekana W Moszyńskiego  
ii ks. S tasickiego itd. Po posiłku młodsi koledzy i ko­
leżanki zabawiali s ię  w esoło  przy dźwiękach własnej  
muzyki.

N iezw ykły widok przedstawiało audytoryum  
i m iejsce wy kładu, urządzonego staraniem „U niw ersy­
tetu lu d o w eg o 1* w Z aloźcach , w  niedzielę 1 btn. Pre- 
Iekcya odbywała s ię  pod goiein niebem na. boisku so ­
kołem. Z jeduej strony prelegent, inżynier L i b a ń s k i  
na matem podw yższeniu z ekranem i skioptikonern, a 
cały plac zapeln.ouy słuchaczami, w  przeważnej ilości  
mieszczanami , w ieśniakam i i kobietami wiejskiemi.  
W prowizorycznie urządzonych rzędach ław ek  inteli- 
geucya  m iasteczka Zaloźce. W y k lą ł  rozpoczął s ię  o go ­
dzinie SJ w ieczór i trwał do w  pół 1 1 ,  a o zajęciu  
słuchaczy w ystarczy  fakt, że  gdy o godz. 9 Va począł 
kropić deszcz i prelogent zapytał zgromadzonych, czy  
■ nie byłoby lepiej odłożyć ciągu dalszego na pogodny czas  
odezwały s ię  glosy  ze  w szystk ich  stron: nie, n ie ,  nic 
nam deszcz nie zaszkodzi. I tak trwa! wykład w y ­
trwałego prelegenta, pod golem  niebem —  śród d e ­
szczu przy udziale ponad 5 0 0  osób. Następny w ykład  
p. Libańskiego odbędzie się. w  przyszłą niedzielę .

Niedźwiedź w Tatrach. Czytamy w  P rze ­
g lądzie  Z a lco p a u sk im : W ubiegłym tygodniu górale,  
pracujący przy budowie schroniska w dolinie Pięciu  
Stawów, niosąc gonty do schroniska, natknęli s ię  w do­
linie Roztoki na młodego niedźwiedzia. Kiedy patrzyli 
z ukrycia, jak  „on ’* s ię  posilał, spostrzegli zstępującą  
z góry niedźwiedzicę z drugim potomkiem. Nie czekali  
dłużej, „prasnęli-* gouciki i co tchu uciekli.  W parę 
godzin potem zastali już tylko ślady po gościach, któ­
rzy zapew ne przyszli z w ęgierskiej strony, aby po­
równać, o ile woluiej w  polskich Tatrach posuwają się 
roboty, ułatwiające ludziom dostęp do nich.

Stanisławów 1. lipca. Towarzystwo rękodziel­
ników im Kilińskiego sprawiło sobie nowy sztandar 
i wprowadziło się do okazałego lokalu. Z ok azji  tej 
odbyło s ię  wczoraj pośw ięcenie  sztandaru Towarzystwa,  
ozdobnie wykonanego w pracowni hafciarskiej p. Chle­
bowskiej w  Krakowie, wraz z tr.ulycyjnein wbijaniem  
gw oździ przez rodziców chrzestnych i zaproszonych go­
ści. Poprzedziło tę uroczystość nabożeństwo solenne  
i kazanie proboszcza ks. P iaskiewicza, poświęcone  
S łow u  p o lsk iem u  i innym „bezbożnym" pismom. Po  
tej reklamie, zupełnie z dobrej woli kaznodziei pocho­
dzącej, odbył s ię  pochód do lokalu stowarzyszenia ,  
gdzie się odbyło gościnne przyjęcie zaproszony cli na 
tę  uroczystość gości. Zakończyło przedstawienie arna- j 
orskie, urządzono tegoż duia wieczorem.

1 Bobrka. P. Jana Ł eszegęT inspek tora  szkolnego  
przeniesionego do Kołomyi, pożegnało nauczycielstwo  
całego powiatu bobreckiego d. 28  z. ni. Zgromadziło  
się przeszło 8 0  nauczycieli i nauczycielek w  salach  
szkolnych, bardzo pięknie przystrojonych, przy w spół­
udziale reprezentantów Rady szkolnej okręgowej, mar­
szałka powiatowego, tudzież bardzo licznego grona miej­
scow ych urzędników. P ożegnalną m ow ę w  polskim j ę ­
zyku w ypowiedział kierownik szkoły z Dźwinogrodu, p. 
Mykioly.tn, w ruskim zaś nauczyciel z Ostrowa, p. Szo-  
roburn. Nauczycielka p. Szpindura w ręczyła  ustępują­
cemu iuspektorowi, jako pamiątkę od nauczycielstwa  
piękny srebrny garnitur przyborów do palenia ze sto­
sowną dedykacyą. Poczem  nastąpiła uczta pożegnalna, 
do której zasiadło stokilkanaście osób, przy 6 stolach. 
Między innymi porywającą m ow ę w ygłosi ł  prof. żeń. 
sominaryum liancz. w e  L w ow ie  dr. J. Żuliński, były  
opiekuu i dobrodziej p. Łeszogi w  chłopięcych latach.

Do nabycia w  Administracyi Słow a Polskiego  
następująco dzieła i broszury: Józef  M a s k o f f  „Zaszu­
mi las-*, tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R o s s o  w 
s k i .  „Moja córka". Cena 2 kor. 5 0  hal. Stanisław  
R o s s o w s k i .  „Psyche"  zbiór poezyi. Ceua 3 kor. 
\ b g a r-S o 11 a n. „Panna Siekierczanka**. Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel**. Ceua 1 kor. „Przygotowania  
wojenne Rosyi". Cena 1 kor. Z m o g a s ,  „Barcikowscy  
Ceua 5 kor.

Panów adwokatów i lekarzy/, tak ze
Lwowa, jak  z prowincyi, upraszamy w  ich w łasnym  
interesie o łask aw e podanie nam sw ych  dokładnych  
adresów, a to celem  pom ieszczenia  ich w  „Kalendarzu  
SIow a P o lsk iego11, który pojawi s ię  z druku z końcem  
sierpnia br.

G a b r y e l s k i  (Krzysztof ory, Kraków)
sprzedaje now e fortepiany od zlr. COC. nowo pianina  
od zlr. 2 0 0 ,  n ow e harmonie od zlr. 5 0 .

R ę k o p i s ó w  r e d a k e y a  n i e  z w r a c a .
A y e n t ó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w j t )  o s t  z  a d m i n i s t r a e y ą  n r z y  u l i c y  
C h o i - ą ż c z y z n y  l. 17.

A « w s z e lk ie  z a p y t a n i a  odpowiada ndministrncya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. marki lub karty korespondencyjnej.

l xr o s i m y  o i r y  r a ź n e  n -y  p i s y  w o n i e  a d r e s ó w  n o ­
n y  eh p r e n u m e r a t o r ó w ,  o r a z  o n a l e p i a n i e  n a  p r z e ­
k a z a c h  o p a s k o u - y c h  a d r e s ó w  d o t y c h c z a s o w y c h  r e ­
n u  m e r a ł o r o w .

,, fV p ó ł c i e n i u “ . Taki tytuł nosi świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. fi o s- 
s o  w sk i eg  o. (8° str. 254. — Cena 1 zlr. 50 et.) — Tegoż au­
tora powieść zży c ia  dziennikarzy pn. „ M o ja  córka** i nowy 
zbiór poezyj pn. „P s y  c li e “ do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

P a n o r a m ę  R a c ł a w i c  na placu po wy staw owym zwie­
dzać można codziennie za zniżoną opłatą wstępu po 2t> centów  
od osoby, a w  grupach, złożonych przynajmniej z 50 osób, po 
10 cent. od osoby.

R e p e r t u a r  t e a t r u  h r .  S k a r b k a : ..............
W e wtorek pierwsze przedstawienie operetki po powrocie 

ze Stanisławowa: „Gejsza**, operetka w 3 aktach Sidncj Jonesa, 
z panią Kliszewską i panną Schtippówną w głównych rolach.

We środę 4 b. m. po raz 32: „Lalka**, operetka w trzech 
aktach Audrana.

We czwartek 5 b. m.: „Girofle-Girofla**, opera komiczna 
w 3 aktach Lecoąua.

W  piątek ti bm. nie będzie przedstawienia.
W  sobotę 7 bm : „Szatani na ziemi**, czarodzicjsko-komi- 

czna opera w 4 aktach Souppego.
W niedzielę 8 bm.: „Biedna dziewczyna**, krotochwila ze 

śpiewami w 4 aktach Krenna.
C e n y  m i e j s c  na przedstawienia operetkowe będą w mie­

siącu lipcu z n i ż o n e  do cen zwykłych dramatu.

Z ziem polskich.
W  Ostrogu, w  Król. Pol. , spaliła się ąy im g i­

ga, rządowy skład wódek i około 30  budynków, z któ­
rych zaledw ie  kilka było ubezpieczonych. Nie obeszło  
się bez ofiar w  ludziach: na zgliszczach jednego z do­
m ów  znaleziono zw ęglonego  trupa starej żydówki. Spa­
lone domy należały do najbiedniejszych warstw ludno­
ści żydowskiej .

Ofiara. W salonach Tow. sztuk piękny łt w War­
szaw ie ,  zwraca u w ag ę  naturalnej w ielkości Pan Jezus  
na krzyżu, wykonany z drzewa dłutem p. Antoniego  
Szczygie lsk iego . Chrystus ukrzyżow any zamówiony zo ­
stał przez znaną artystkę d ram atyczną , p Jadw i­
g ę  Czalet —  jako ofiara dla kościoła św . F lorjan a  na 
Pradze.

Potajem ne nauczanie. z Petersburga dono­
s z ą ,  że  w „Zbiorze praw** ogłoszono ukaz oo senatu,  
rozciągający na gab. Królestw a Polskiego tym czasow e  
przepisy o karach za  potajemne nauczanie, obowiązu­
jących w gub. północno - zachodnich

Zaruski literackie i artystyczne.
K o n k i t i  s y  r o z p i s u j ą :  Wydział powiatowy w Tłuma­

czu na posadę lekarza okręgowego w Chocimierzu. Termin do 
końca lipca.

Rada szkolna krajowa na posadę stałego sługi szkolnego 
przy wyższej szkole realnej w Stanisławowie z terminem wno­
szenia podań do Ł sierpnia.

Ąlinilterstwo spraw wewnętrzych na posadę asystenta K 
klasy rangi przy zakładzie powszechnym do badania srodkow 
spożywczych w Krakowie. Termin do 15 sierpnia

i i i / z a m in  s z k o ł y  y l n c h o n i e m y c h  J Bardacha od­
będzie się we środę, dnia 4 lipca o godzinie 1 1 przedpołudniem 
w szkole izr. przy ulicy św. Stanisława 1. 5.

Z m a r l i :
W Bóbrce dnia HO czerwca br.: Władysław Lutr,boy, słu­

chacz praw, lat 23.
W Podgórzu: Bronisław Grzawowski, profesor gmmazyahiy 

po całorocznej ciężkiej chorobie.

W yk ład  ekonom ii politycznej. P V,Tndy- 
S ia w  S t u d  u i c k i - G i z b e r  t , znany autor „Sybcryi"

i „Szwnjcaryi* —  wydal św ieżo  „"Wykład e k o n o m i i ,Po­
litycznej -—  podręcznik dla uniw ersytetów  ludowych  
i dla samouków** (Kraków, nakiadem autora, 1SOO, 
str. 2 9 0 ,  S°). Autora nie raożnaby na podstawie tej 
książki zaliczyć ściśle do żadnej ekonomiczno-społeczn ą 
szkoły. .Metodą należy do nowej szkoły historycznej —  
z przekonań, których broni, możnaby go nazw ać n a r o ­
d o w y m  s o c y a l i s t ą .  W kierunku narodowym jes t  on 
radykalny —  w kierunku socyaluym przyjmuje teore­
tyczne podstawy marxiztnu, ale historycznej sw ej m e ­
todzie zawdzięcza, że skłania s ię  w ięcej do kierunku  
ewolucyjnego, niż do teoryi katastrof. Zaletą książki 
jest,  iż autor w yśm ienicie  włada tą metodą history­
czną —  i cnly swój wykład opart na przedstawieniu  
historycznego rozwoju stosunków społecznych, do czego  
nawiązuje roztrząsanie g łów nych e k o n o m iczn o -sp o łe ­
cznych kwestj-j. Wielką w agę przywiązuje autor do 
związku śc is łego m iędzy ekonomią a polityką i w zajem ne­
go ich na siebie oddziaływania —  a niepodległość na­
rodową uznaje niezbędnym warunkiem pomyślnego eko- 
ttomiczno-socyalnego rozwoju. Współczesną epokę na­
zyw a  przejściem z kapitalizmu do socyalizmu —  i w ie­
rzy w to, iż poszczególne gałęzie  produkcyi muszą  
przejść stopniowo na w łasność państwa. W zw ięk sza­
jącej s ię  przez to nadmiernie kompetencyi państwa  
upatruje autor niebezpieczeństwo społecznego i narodo­
w ego  ucisku, i żeby temu zupobiedz, żąda, ażeby pań­
stwo było „coraz bardziej przesiąknięte społecznym i na­
rodowym pierwiastkiem" —  a w tej epoce przejściowej 
„kw estya  niepodległości narodowej i demokratyzacyi  
państwa staje s ię  bardziej żywotną, niż kiedykolwiek-  
bądż w poprzednie okresy dziejowe**. Książka p. Stud- 
nickiego zawiera poważny materyal do studyów i roz­
myślań. Nie jest  bez wad, Autor, który tak silny na­
cisk kładzie na ścisły  zw iązek ekonomii z polityką, a 
nie pisze czystej teoryi ekonomii —  powinien byl nie 
zaniedbać niektórych bardzo żyw otnych kwestyj ekono­
micznej polityki, jak n. p. kw estyi opodatkowania, które 
na ekonomiczny i społeczny rozwój, na sam p io ces  roz­
działu tak bardzo poważuy w pływ w ywiera. Takich  
grzechów zaniedbania je s t  więcej. Z język iem  polskim  
p. Stadnicki obchodzi s ię  czasem  niemiłosiernie —  dość 
przytoczyć frazes:  „ta ostatnia potrzeba odczuwa się
słabiej przez kobietę**. A podobnych zwrotów je s t  mnó­
stwo. Szpecą, też książkę bwrdzo liczne błędy druku.

Podobizny członków prezydyum Towarzystwa  
dziennikarzy polskich, a mianowicie prezesa Liberała  
Zajączkowskiego, w iceprezesów  Kazimerza Skrzyńskie­
go i M. Chylińskiego, skarbnika K. Kucharskiego i s e ­
kretarza St. Sclm ur-Peplowskiego podaje w najnow szym  
numerze T y g o d n ik  'lu slrow ang .

W tekście redakcyjnym znajdujemy następująca  
chlubne wydziału  u w a g i :

„Na czele  T ow arzystw a od lat pięciu stoi p. Li- 
berat Zajączkowski, postać w  naszym  św iec ie  dzienni­
karskim wybitna. Szczęś l iw y  zaś zb ieg  okoliczności 
sprawił, że  Towarzystwo pozyskało  rów nocześnie  w  p. 
Kazimerzu Skrzyńskim, znanym  publicyścia i wytwor­
nym felietoniście, w iceprezesa , który k ierow any szla­
chetną ambicyą od szeregu lat z praw dziw ym  zapałem  
zajmuje s ię  jego sprawami, na każdym  kroku dbały
0 interes i o pow odzenie T ow arzystw a. Gorąco odda­
nym Towarzystwu jes t  również drugi w iceprezes, po­
ważany i otaczany pow szechną sym patyą. dawuiej re­
daktor, a obecnie w ydaw ca C zasu  w Krakowie, p. 
Micha! Chyliński. Bardzo gor liw ym  i zasłużonym  s e ­
kretarzem Towarzystwa, je s t  znany publicysta lw ow ski
1 autor studyów historycznych, p. Stanisław  Schuiir- 
Peplow.tki, a w zor o w y m , w ym arzonym  praw dziw ie  
skarbnikiem p. Karol Kucharski.

„Wiadomości artystycznych" nr. 12 i  tU
30  czerwca b. r. w yszedł w bardzo staraimein i grun- 
towuein opracowaniu. Dwutygodnik ten, poświęcony  
muzyce, teatrowi, literaturze i sztuce, pod redakcyą p. 
St. Bursy każdym numerem sprawia czytelnikom pra­
w dziw ą niespodziankę, duchową, artystyczuą biesiadę. 
Rzeczy traktowane objektywnie, fachowo, ryciny w y ­
konane starannio mają w agę bieżącą, przedstawione na 
czasie. Ostatni numer, który m am y pod ręką zaw iera:  
H. Cepnika „Z teatru” ; dra Grudera „Z sali koncer­
towej “ ; Marburn, „Wspomnienie L.tclnifira o Schubercie";  
St. Bursy „Nowości wydawnicze**; Kronikę** ; „Kon­
kurs konserwatoryum i popisy szkól muzycznych** —  
w nadzwyczajnym zaś dodatku znajduje s ię  s zcze g ó ­
łowa imienna klnsyfikacya kouserwatoryum i lwowskich  
szkol muzycznych.

Ryciny zawierają podobizny : P. Kam ińskiego, art, 
teatru krakowskiego, oraz panny Ogińskiej, art. teatiu  
lw o w sk iego ;  dalej Schmidta „Wieczór Schuberta" i Go­
debskiego „Kopernika".

Juk na jeden numer —  bardzo bogato.
Z literatury włoskiej. Pod tytułem „La Ma­

donna", wydal jeden  z najlepszych znaw ców  sztuki  
Adolf V e n  t u r  i w Medyolame dzieło, w spaniale  tak 
pod względem  pomysłu i wykonania, jak i pod typo­
graficznym. Przedstawia on z odpowiedmetni ilustra-  
cyami historyę kultu Madonny w sztuce. Nasamprzód  
mit rzają nas w ytwory sztuki bizantyńskiej — sztyw ne,  
łszennitycziio, mało u d uchow ione; u Grotta stają s ię  
one coraz więcej ludzkiemi. Fra Angelico je  uducho­
wia, Bellicelii napawa słodyczą i wdziękiem. Filippo  
Lippi otacza nimbem pobożnym i tkliwością, u Fran-  
eosca Francis, zyskują wyraz dumy i majestatu, aby  
u Rafaela osięgnae blask swój najw yższy  ; w pysze  
kolorów jaśnieją  je szcze  u Tyoyana, alty uiedz zm a­
nierowaniu e leganckiego s lodkaw ego Corregia.

Yenttiri ogranicza s ię  w ięc do sztuki włoskiej;  
bizai.tynizm oledzi także li na wzorach włoskich. Mi-
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rr.o to dzieło jego  ma wartość niepoślednią, a 521  fo- 
tcgiafij . które je  ilustrują, czynią je  praw dziw ą ucztą  
artystyczną.

„Chirurdzy polfcy". W nr. 25  w arszaw ­
skiego P rzeg lą d u  tygodnioyw yo  znajd ujem y dwanaście  
portretów najwybitniejszych 'ch irurgów  polskich wi . i z 
z życiorysami. Jestto jedna z tabel żyjących zUhlużo- 
nycli pracowników, które redakeya tego pisma syste-  

>1- matycznie umieszcza, dając w ten sposób przegląd
w spółczesnej naszej nmyslowości.  Za najwybitniejszych  
chirurgów P rzeg lą d  tygodn iow y  uważa drów: Chwata, 
Kosińskiego, K rajewskiego, Stankiewicza, Gabsiewicza,  
Sawickiego, C iechowskiego i Karczowskiego w  War­
szaw ie, drów Rydygiera, Ziembickiego i Sch iam u we  
L wow ie. Krakowscy i poznańscy nastąpią później.

Odkrycie naukowe Polki. P. Skłodowska  
znana jes t  naszym przyrodnikom dobrze z tego, że  wraz 
z m ężem  sw ym , p. Curie, odkryła metal „polowium". 
'Niedawno w ystąpiła  w Paryżu przed światem  uczonym  
z nowein odkryciem : jest niem metal o 90U razy ener-

* giczuiejszy od „uniuium"; dali mu nazw ę ra d iu m .
Z cech chemicznych metal ton przypomina barn im  i 
wydziela promienie Beąuerela takie, że pozwalają na 
otrzymanie dobrego zdjęcia fotograficznego w ciągu

t jiól minuty, przez co staje się m oźliw em  w praktyce
otrzym ywać zdjęcia ladiograficzne szkieletu bez po­
mocy rurek Crookesa. Promienie X  są n ow ego tego  
metalu własnością stałą, nieustanna

2 obcycn stron.
R ezultat ruchu ludności za rok 1S99  

w  50  guberniach Rosyi Europejskiej przedstawia się  
w cyfrach następujących: urodziło s ię  4 ,6 3 4 .8 0 9  osób, 
zmarło 3 ,0 0 3 .0 4 7 .  Naturalny przyrost ludności wyraża  
się w  sum -e 1 ,5 7 1 .7 0 2  o só b ;  zawarto związków mał­
żeńskich w tym roku 8 0 9 .8 4 7 .

Ofiarą głupiego zakładu padl dw udziesto­
letni syn właścicie la dóbr naprzeciwko rosyjskiej gra­
nicy w Susocy. L ekkom yślny ten młodzieniec założył  
się z kolegą, że  przyczepiwszy się do skrzydeł w ia­
traka, będzie się wraz z niemi obracał. Obaj w ięc na­
tychmiast dosiedli koni i w towarzystwie mnóstwa c ie­
kawych pojechali do najbliższego wiatraku. Ta rozpo­
częła się op racya. Chłopak rzucił s ię na jedno z prze­
latujących skrzydeł, ale tak nieszczęśliw ie , że spadł 
na drugie, podnoszące się w łaśn ie  od spodu, które 
z taką silą wyrzuciło go w  powietrze, że spadł z lite­
ralnie podruzgotauemi kośćmi na z iem ię .  W pól g o ­
dziny potem lekkom yślny bursz wyzionął bohaterskiego  
ducha.

*• R osyjscy studenci w  przejeździe na w ystaw ę
do Paryża zatrzymali się w  liczbie przeszło stu w Pra- 

p ylze, gdzie  podejmowała ich Rada miejska bardzo uro­
czyście .  Wieczorem witano ich w resursie praskiej, 

v gdzie im ieniem Słowiańskiego klubu przemówił dr.
Bratysław Czerny. Dr. Petr, jeden  z towarzyszących  
studentów profesorów, odpowiedział na to przem ówie­
nie po rosyjsku wśród ciągłych okrzyków: „hurra".  
Mówca wyraził sw oją radość z powodu, że może ba­
wić w  Pradze, gdzie studentów rosyjskich powitano, 
jak braci. „Serca nasze —  zakończył m ów ca  —  ko- 
eliają Czechów bardzo. S ław a niech będzie złotej 
Pradze

Nierówny wiek. Przedmiotem powszechnych  
rozmów w  Londynie je s t  obecnie m ałżeństw o lady Ru- 
dolph Churchill z porucznikiem Georgiem Cornwallis 
Western, który młodszym jest od jej najstarszego syna. 
Romans, poprzedzający oryginalne małżeństwo, trwał 
juz kilka lat. Porucznik West je s t  baidzo ładnym chłop­
cem, podobny do swej siostry, księżny Piess ,  która 
uchodzi znowu za pierwszą piękność w Londynie. Wi a­
domość o ślubie stauowczo niedobranej pary wielkie  
w szędzie  w yw arła  wrażenie, tembardziej,  że  otoczone  
ioue było nimbem tajemniczości i chmurą plotek. Ot, 
d Londyn n:a swój wypadek dnia...

W ojownicze arystokratki. Dziedzicznej  
dzielności dowiodły niedawno dwio damy z arystokra­
c i  w Herzciiftlb w Czarnym L is ie ,  napadając w biały 
dzień na najuczęszezańszej ulicy referendarza Blocha  
jz Stutgartu, którego obiły parasolami. Miała to być 
zemsta za wniosek, na który nazwiska owycli dam 
skreślono z listy uczestników w  uroczystościach stu- 

t Jenckicń  w Jenie.

: Rozmaitości.
« Pani de Thóbes, s ław na chiromautka francu­

ska, którą już Dumas (syn) protegował, wydała  obecnie  
książkę pod tytułem „Tajemnice ręk i“. Dziełko to tak  
.szczegółowo objaśnia w szelk ie  linie i z n a k i , że  każdy  
na sw ojej ręce równie dokładnie ja k  z książki czytać  
może. W salonie p. Thebęs niejednokrotnie zjawiali się  
najwyżsi dygnitarze z różnych krajów z zapytaniami 
o radę. W gabinecie chiromautki w Paryżu znajduje się  
mnóstwo fotografij rąk, lecz najw iększą uw agę  zw ra­
cają posągi Buddy, oraz słonie z kości słoniowej,  
bronzu, cyny, srebra, fajanse i najrzadszych gatunków  
drzewa.

—  Dlaczego nagromadziła pani u siebie ty le  sło-
t  ni ? —  zapytał pewien współpracownik F ig a ra .

—  Bo to moje ulubione zw ierzę , ono u.i szczę-
* śeie przyuości —  brzmiała odpowiedź.

Słoń je s t  zwierzęciem  tego rod za ju , że  łączy  
w sobie najpiękniejsze i najw yższe  przymioty: dobroć, 
wdzięczność, silę, inteligencyę, poczucie obowiązku i 
piściwość. Jego oczy są wiernym obrazem duszy. U ł u ­
dy an pełni rolę piastunki. Dokoła niego kredą zakre­

ślają koło i pozostawiają jego  opiece dziecko. Ani na 
chwilę słoń nie spuszcza go z oczu. Jeżeli dziecko,  
bawiąc się, w ysunie  s ię  za koło, wtedy słoń podnosi 
je delikatnie trąbą i sadza w środku koła. Jeżeli do­
brom obchodzeniem pozyska się  jego życzliwość, w te ­
dy wobec w szelk iego  niebezpieczeństwa ostrzega, a cza­
sem  w pomoc przychodzi. Zasłużoną karę znosi spo­
kojnie i nie zachowuje żalu, lecz za niesprawiedliwość  
mści się.

W róg prasy K s. Jo inville ,  zmarły w ubie­
głym tygodniu ostatni syn  króla Ludwika Filipa, był 
jednym z najzaciętszych, a stąd i najniesprawiedliw- 
szych wrogów prasy, którą pew nego razu[ określił jako  

'„najstraszliwsze now oczesne narzędzie niszczące'1. Gdy 
w salonie przyjaciółki swojej, s łynnej aktorki Magda­
leny Brokat), musiał n iekiedy rozmawiać z dziennika­
rzami, porównywał ich w  uprzejmości swojej do... 
małp. „Nie można nadeptać na jedno z tych zwierząt, 
żeby zaraz cala hołota nie zaczęła  w y ć “, powiedział  
a naw et napisał w sw ych  „ V iea x  so iw en ir s“ (Stare  
wspomnienia).

Pociągi zatrzym ane przez stonogi. Pod
Miilhusą, w Alzacyi, kilka pooiągow kolejowych zo­
stało zatrzymanych w  biegu przez stonogi, które w tej 
okoiiey miliardami gnieżdżą się wśród stosów  kamieni-, 
ułożonych na nasypie kolejowym . Stonogi powylazily  
przed kilku dniami nocą z pod tych kamieni i na 
przestrzeni 1 kilometra zasia ły  tor, na którym pozo­
stały do 8 rano, hamując bieg pociągów.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ ^ i o u n

Krakowska centralna stacya elektryczna.
Kraków, 8 lipca. Gmina miasta Krakowa 

rozpoczęła już przygotowaniu do budowy centralnej 
stacyi elektrycznej. Plany na tę staeyę wypracował 
p. Schleyen elektrotechnik i inżynier autoryzowany 
ze Lwowa. Budowa stacyi kosztować będzie do 
800.000 koron, a będzie miała siłę 700 koni. Stanie 
albo na Grzegórzkach koło mostu kolei paiistwowej 
albo nad Wisłą koło mostu kolei.

Stąd będą rozprowadzone kable elektry czne po 
calem mieście.

Rada miasta krakowska wniosła już do kolei 
północnej w Krakowie ofertę na przyjęcie oświetle­
nia elektrycznego z tej stacyi na dworcu kolei pół­
nocnej w Krakowie.

W  tych dniach plany zostaną ukończone i przed­
łożone namiestnictwu, celem uzyskania koncesja na 
budowę.

Na urlopach.
Kraków, 3 lipca. Dyrektor Kasy oszczędno­

ści miasta Krakowa, p. Slęk, prezydent sądu karne­
go, p. Morelowski i prezydent Izby handlowej, p. 
Mendelsburg, wyjechali uziś z Krakowa za kilkoty- 
godukiwymi urlopami.

Skutki odmowy kredytu.
Kraków, 8 lipca. Prezydent miasta. Friedlein 

w najbliższych dniach zwróci się do dyrekcji banku 
austro-węgierskiego, na podstawie jednomyślnej u- 
chwaly Rady miejskiej z żądaniem usunięcia naczel­
nika lilii tegoż- banku p. Wilda, który, czego p. 
Friedlein przytoczy przykłady, bez żadnej podstawy 
odmawiał kredytu najlepszym firnom, mającym gwa­
rancję i doskonale podpisy, kierując się, jak  się 
zdaje, tylko osobistą animozyą. P. Friedlein ma te 
firmy spisane i przedłoży je gubernatorowi banku 
austro-węgierskiego, p. Bilińskiemu.

Katastrofa kolejowa.
P i l z n o ,  3 lipca. Na stacyi Josefświlie na linii 

Cln-b-Wiedeń wykoleił się dziś w nocy pociąg mie­
szany. Jedna osoba odniosła ciężkie, 3 zaś lekkie 
rany.

Rozszarpan;* przez fanatyków.
Paryż, 3 lipca. Agencya Havasa donosi z Tan­

gom o nasłępującein zajściu: Urzędnik»hlii Lancu- 
skiego domu handlowego we Fezie (Mnrokko), Mar- 
eos Eifagiu spotkał wśród konnej przejażdżki pochód 
religijny i potrąci! przypadkiem naczelnika pochodu. 
Powstała sprzeczka. Sfanutyzowane tłumy wy stąpiły 
ostro przeciw Marcosowi, który znalazł się w nie­
bezpieczeństwie życia; wystrzelił tedy z rewolweru, 
zabijając jednego z uczestników' pochodu. Roznamię- 
tnione tem tiumy rzuciły się na Marcosa i formalnie 
rozszarpały go w kawały i spaliły. Otrzymawszy 
o tem wiadomość poseł francuski, zawiadomił n a ­
tychmiast konsula amerykańskiego, gdyż Llfagin byl 
poddanym amerykańskim.

Aresztowanie szpiuga.
Paryż, 3 lipca Petit Journal donosi z Nancy, 

żo aresztowano tam pewne indywiduum nazwiskiem 
Coiirbeił, pod zarzutem szpiegostwa na rzecz Niemiec.

W ojna A nglii z Transvaałsm.
Londyn, 3 lipca. Do D aily Taleyraph dono­

szą pod datą 1 bin.: Generał Talbot Toke dnia 29 
czerwca miał starcie z nieprzyjacielem, który poja­
wił się w sile 2 tysięcy. Baerowie rozpoczęli silny 
ogień ■ zmusili Tokego do cofnięcia się. Anglicy 
mieli 2 zabitych i G rannych.

W ojna z Chinami.
Petersburg 3 lipca. Sztab generalny otrzy­

mał wiadomość z Chin, że wojska chińskie zniszczy­
ły linię kolei żelaznej ponfęiD.y Port Arthurem, a 
Mukden.

P a r y ż ,  3 lipca. Dzienniki konstatują zgodnie, 
iż sytnatya w Chinach znacznie się za.ostrzyła.

jfigaro  uważa, za rzecz konieczną, aby mocar­
stwa europejskie zdecydowały się na jak najdnbj 
idące środki i ofiary, albowiem leży to w interesie 
samej cywilizacji.

Dzienniki zwracają uwagę na to, iż Europa nie 
może dopuścić do tego, aby 300 do 400 milionów 
ludzi nie uznawało nad sobą władzy, jak to ma miej­
sce w Chinach.

W ilhelmshaven, 3 lipca. Dziś rano odpły­
nęły stąd okręty transportowe „Wittekiud" i „Frank­
furt" wśród owucyj zgromadzonej ludności, do Ctiin. 
Przy odjeździe okrętów obecni byli cesarz, cesarzo­
wa oraz wielu książąt.

Berlin, 3 lipca. J a k  słychać, rząd niemiecki 
przystąpi do bardzo wielkich wzmocnień wojsk swy eh 
w Chinach.

Cesarz Wilhelm przy wyjeździe dwóch okrętów 
transportowych do Chip wygłosił mowę do odpływa­
jących żołnierzy, w której w najostrzejszych słowach 
potępił zamordowanie niemieckiego konsula w Chi­
nach i dodał, iż czyn ten żąda bezwarunkowo przy­
kładnej kary i zemsty.

Donoszą także, iż rząd postanowił już wysłać 
całą dywizyę krążowników do Chin. Są to okręt, . 
„Bawarya“, „Wirtemberg", „Baden“ i ,Sacłisen“. 
Okręty te będą wysłane natychmiast do Chin. K a­
żdy z tych okrętów mieć będzie na pokładzie swym 
440 ludzi.

Dzienniki donoszą, iż dalsze posiłki dla wojsk 
w Chinach czekają rozstrzygnięcia cesarza, który 
wczoraj w tej k,wstyd miał naradę z sekretarzem 
stanu Biilowom.

Gwardya papieska strejkuje.
Rzym, 3 lipca. Dziennik Jfessagero ogłasza 

list z Watykanu, który opowiada, iż pa,piescy szwaj­
carzy (członkowie gwurdyi przybocznej papieża) 
zwrócili się przed niedawnym czasem w bur łzo ener- 
gieznem memorandum do zarządu z prośbą o pod­
wyższenie płac, w przeciwnym razie zagrozili 
strejkiem. Papież miał odrzucić tę prośbę i zagrozić 
rozwiązaniem gwardyi w razie, gdyby nie cofnęli 
swoich żądań. Wiadomość ta z innych stron nie zo­
stała potwierdzoną.

Zamach na księcia Walii
Bruksela, 3 lipca. Dziś rozpoczął sio tu pro­

ces przeciw sprawcy nieadułego zamachu na księcia 
Walii, Sipidowi.

feipido oświadczył, że nie miał wcale złych za­
miarów, strzelając do ks. Walii. Chciał się tylko 
pochwalić i wyrgrać zakład. Obrońca wskazuje, iż 
Sipido nie jes t  socyalistą. Znaleziono u niego nie- 
tylko pisma socjalistyczne, lecz także i klerykuliie, 
twierdzenie więc aktu oskarżenia, iż Sipido, strzela­
jąc do księcia kierował się swemi, ideami jest nie­
prawdopodobne.

Następnie przesłuchiwano świadka Mcerta, któ­
ry zrobił zakłan z Si pił! Om i dostarczył rewolweru. 
Zezuaje 011, iz tym rewolwerem nie można było zro­
bić szkody nikomu, albowiem był dobrze popsuty.

Rozprawa skończy sic dziś.

Z  Finlantiyi.
Helsingsfors, 8 lipca. Senat finlandzki w y  

stftsownf do eaia Mikołaja podanie, w którcm oświad­
cza, że nie może ogłosić reskryptu carskiego, doty­
czącego zaprowadzenia rosyjskiego języka w Fin- 
landyi, dotyczącego dalej ogrann-zeuia wolności zgro­
madzeń, juko też udzielającego Rosyanom pozwolenia 
na prowadzenie niektórych gałęzi handlu, zabronio­
nych 1 lidandczj nom.

Ofiary pożaru w dokach,
Nowy Jork. 3 lipca. Zastępca Towarzystwa 

Norddentscłicr Floyd  ogłusza w tutejszych pismach, 
żo podczas pożaru w dokach, w porcie Hoboken, 
150 osób Straciło życie. — Szkody, jakie poniosło 
Towarzystwo, wynoszą 5 milionów dolarów. Doki 
byty zupełnie — zaś okręty t j lko do połowy ubez­
pieczone.

Okręt „Cesarz Wilhelm" wyjejżdżn. już stąd 
jutro — zabierając zo sobą uratowanych w czasie 
pożaru.

Bank aastro-węgierski.
Wiedeń, 3 lipca. Stan Banku austro-wę­

gierskiego z dniem 30 czerwca 1900:
Banknoty w obiegu: 1.378,736.000 (w porówna­

niu z poprzednim tygodniem więcej o 98,695.000); 
rezerwa kruszę. 1.1S1,027.000 (więcej o 502.000); 
portfel wekslowy 351.307.000 ćwięeej o 60.904.000); 
lombard papierów' 56,1.56.000 (więcej o 5,S66.000); 
banknoty wolne od podatków 163.1^6.000 (mniej 
o 93,741,000).

Kopenhaga, 3 lipca. Henryk Ibsen zacho­
rowali niebez.piecznic. Obawiają się o niego zo 
względu na podeszły wiek.



o „SŁOWO P(3LKSIE“ Nr. 806 z 8ma 4 łrpm 100*)
,3ii ^7 P r  C .tfo
’* i rtof'r uN A D E S Ł A N E J

Ruhijlca „ N A D E S Ł A N E “ nie pochodzi od rulalcciji. 
Idóru lei za nią odpowiedzialności me  przyjmuje.

B i s - .  A . P a i d a l e w s k i
Spscyalista  chorób a to m y S S  w cuoryoznych, b. lokare
na klinikacli uniwersyteckich we V7iodiiia, Sorlżłde i P a ­
ryżu leczy metodą opartą na u aj świeższych bmluniacli nau­
kowych i zaponiocą najnowszych przyrządów wszelkie cho­
roby w ontiT cene, nawet najhardziej zastarzałe, s k ó r n e ,  na­
rządu m 0 C2 0 W«B0 i  płciow*. tak u lńozFzyzn, jak u kohiot. 
Ordynuje ml godziny'10 — l i  runo i od U—5 popołudniu.

Ul. Akademicka 15. 15025

S > f , J u l i u s z  & k M b r c M " 2 s i a i i t
b. d ługoletni se k u n d a ry u s z  c. k .  p o w szechnego  szp i ta la  we 
"Wiedni*. O R D YNU JE w sezon ie  lo tn im  «  ! i a r l * b a < l * l * k 

lE C rem -izg-' s s e  „ I n s  »1 Z E £'3.g-eii“ - 3tóS

Atelier dentystyczne
Ł w w ,  m I .  SB«4rauiiM iiUa 1 6 .

s k ła d a jąc e  się  z k i lku  oddziałów, w k tó ry ch  w y k o n u je  się  : 
plon b jw a n io ,  w y jm o c j in k !  zęhów  b ez  holu, w s taw ian ie  sz tu ­
cznych  w  k a u cz u k u  i zlocie bez płyty.

W  a te l ie r  za t ru d n ien i  są ci sami p racow nicy ,  j a k  po­
przednio. — ATELIER o tw arto  przez  r a ty  dzień. 3441!

Dr, dentysta W iktor Jankowski.

Dr. Józef Sohermant
o r d y n u j e  w sezonie letnim 8861
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Dział ekonomiczny.
D e o e s z e  h a n d lo w e  z cl. 3 b. m .

Za 100 rubli sr. 
Za 100 urarek 
20-lrankó

i u r s  l w o w s k i :
plącą; 12J- — 

5S-50 
a 11-611

źipiają: 128*12
,  f> « 'S 0
.  9.66

do

( B a n k  m n i e z y  we Lioowio/.
Lwów dnia 3 lip^a.
Dziś notujemy za 00 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  h o r o  n t  w a 
Pszenica gotowa 7'60 do 7'80. Pszenica na termina —*— 

— •— . Zyto gotowe 5'75 uo 6 4 6 . Zyto na torniinu 
— ' -  do —'— Owies obroczny 6*75 do 6"— Owies na lerirtina 
— •— do '—. Jęczmień pastewny 5*50 do 0‘—. Jęczmień 
browar. (P— do 0 50. Rzepak l ł — do t i'5 0 . Rzepak nowy 
— *—- tło — *—. t.itooh pastewny 0*— do 6’f>0. (iroch 
Ido gotowania 7'50 do 12' — . Wyka — '— do — dobili 5T>0 
pto 0’— . Uiernka b‘50 do G'50. Kukurydza stara 0*40 do G*7o.
Kukurydza nowa — *— do —'—. Clnniol za 5G kilo — "—

Ido —'— . Koniczyna czerw o n a  do — '— Koniczyna biała
— '— do — ’— Koniczyna szwedzka — '— do —‘— Tyaiotka 
— ’— do —.

Spirytus loco za 50 Itr. golowy 18'50 do 10'— ; patitas
.Tarnopol na termina 16*5(1 do 17'25.

Przy słabych obrotach teudeneya niezmienna.

yk ifc ii^ a i, 3 lipca. Dzis o godzinie 12. minut 30 
przed polud. notowano: Marki niemieckie 113'60, Renta majowa 
07T.ll, Węgierska renta koronowa 01*20. Akcye kredytowo 
i6S9'50, Kredytowe węgierskie 723 - -, lifuik anglo-austryack 
2G8*— , Uuicnbaiik — ' —, l.':;;;!;verci;! —, LiJBHerbenJe
433-50, Kolej pań, 66-t 50, Lombardy i i 7 50, LTuenGiul 474 —, 
Towarzystwo akcyjne bront — *— Akcye tytoniowe 2P4' — Aipi- 
ny 473'— , Kima Mc.rauyu 5'4*— , Pragci Elseu 1845'—,
Losy tureckie 108'ćG na wrzes. Ruble 255 25, 2 d -lia u !tó w -------
Loden-®rodii . — "—, Tramvave —•— Akcye sal. Panku hip. 
— . 4°/o Gal. pożycz, kr. z r. 1853 — '— , 4u;o Listy zastaw. 
Banku kraj. — • —, Listy Tow. kredyt, ziemslc. — '—.

Tedcncya spokojna.
K ci"!8M , ii lipca. O godzinie 12 m 5 notowano: 

Kredyty 214'50, Disconto Coiumundit 176 95
Tendcncya wyczekująca.
W ictJttUJ, 3 lipca. (Oicida zbożowa)
Pszenica r.a wiosnę (-1-15 maja) 0'— do 0'—, pszenica 

tut maj czerwiec 0 — do 0 —, pszenica na jesień 8 03 do 
8 09, żyto na wiosnę (— 15 maja) 0 — do 0 — , zy l o  na maj 
czerwiec O — do 0 '—, żyto na jesień 7 tł7 do 7 28, kukurydza 
na maj czerwiec 0'— do 0'—, kukurydza na czerwiec lipiec 
O — do 0'—, kukurydza na lipiec sierpień 5'80 do 5'82, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 0 '— do 0'—, kukurydza na wrze­
sień październik 5'94 do 5 55, owies na wiosnę ( —15 maja) 
0 '— do 0 ‘— , owies ua maj czerwiec 0' — do 0 '—, owies na 
jesień 5'52 do 5 54, rzepak nu sierpień wrzesień 13'4l) do
33.50, olej rzepakowy na styczeń luty 1 9 0 1 ------- , olej
rzepakowy na wrzesień grudzień — — d o  .

Tendencya silna.
Pogoda piękna.
Gorąco.
I5 :i(!;ilteS 7 ,i, 3 lipca. ■‘szonica na czerwiec 0'— do 

0*—, na maj '— do 0 —, na październik 7'87 do 7 82, żyto 
0  na maj— do 0 —, na pażdzioraik G'S5 do G 86, owies 
na maj 0 '— do 0'— , na październik 5'13 do ń'19, ku- 
kutydza na maj 1001 4'86do 4'87, na lipiec 5 G2 do 5 6 3 , rze.ak  
na sierpień 12'95 do 13'05

Olerty mierne.
Tendencya ograniczona.
Chęć spokojna.
P iękna . __________

Targ bj^dła rogatego.
( Oryginalny telegram Józefa Saborshy ego i Synów.

Wiedeń, St. Marx).
Wiedeń, 3 lipca.

Na wczorajszy targ  bydła rogatego, przezna­
czonego na rzeź, spędzono ogółem 4749 sztuk, z tego 
z Galicyi 754, z Bukowiny 68. 

Przebieg targu ożywiony. 
Ceny podniosły się o 50 halerzy. 
Z tego spędu nic sprzedano sztuk 1. 
Gaiicyjsko-bukowińskich wołów sprzedano 83 

sztuk po 60 do 68; 303 po 67 do 70; 304 po 71 
do 74; 54 po 75 do 79 kor. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia ku­
powano po 54 do 68, krowy podtuczone po 54 do 63,

bydło chude po 40 do 54 kor., wszystko licząc 
cc u mar metryczny żywej wagi.

za

Cfc&n w kładek miejskiej Kasy osmzędnoici 
w Śniatymo wynosił z dniem 31 inąja 1900 roku 
u 476 stron.kur. 237.097 gr. 97, w mieniąca czerwcu 
1900 r. włożyło 46 stron kor. 14.380 gr. 69, wyjęło 
zaś o7 stron koron Io.893 gr. 37, przybjio zatem 
Kut 3.1.45 gr. 87. Stan wkładek wyitusi z dniem 
30 czerwca u 468 stron kor. 240.247 gr. 84.

Z brodzkiej Izby liaadktwej- i i*  ostatuiem  
posiedzeniu naradzano się  nad powołaniem w Brodach  
do życia instytucyi bankowej i przemysłowej, której 
brak dotkliwi* dotychczas dawał s ię  odczuwać.

Na zaproszenie prezydyum Izby przybył na kon- 
forem-yę dyrektor Banka krajowego dr. Alfred Zgórski, 
który w przemówieniu swent zaznaczył, że ze  s tan o­
wiska ogóiuo-krajowego powstanie  takiej instytucyi by­
łoby rzeczą pożądaną.

Ogólną dyskusyę zagaił sekretarz Izby dr. Rittel 
na którego wniosek ukonstytuowali się ostatecznie  
zgromadzeni w komitet organizacyjny, który pod prze­
wodnictwem p. Burstina ina się zająć urzeczyw istn ie­
niem projektu założenia bauku w Brodach,

Kolonie galicyjsk ie w Paranie. Konsulat 
austrn-wogierski w  Kuryty bie stwierdza w doroezuem  
swetn sprawozdaniu pomyślny rozwój brazylijsko-pol-  
skich kolouij rolniczych, które w  Paranie istnieją w ła­
ściwie dopiero od lat kilku. Osadnictwo tych kolouij 
parańsicich tworzą wyłącznie prawie chłopi galicyjscy,  
którzy zdaniom konsulatu, pracą sw ą  w yw ierają  podo­
imy wpływ  ua rozwój kulturalny i ekonomiczny stanu  
Panina, jak niem ieckie osady rolnicze w stanie Sta  
Gathnrinu, Przybysze dawniejsi,  których losy zaniosły  
do Brazylii, nie stworzyli tu roluictwa. Emigranci  
z Prus zachodnich i Ś ląska górnego, nie mniej z oko­
lic Wołgi i z przemysłowo rozwiniętego okręgu Tuly,  
zajmują się przeważnie przemysłami rolniczymi, han­
dlem i furmanką. P rzybysze  w łoscy  znowuż oddają się  
uprawie wina, w arzyw , trzciny cukrowej i wyrobowi  
wódki. W ł a ś c i w y m i  p r o d u c e n t a m i  c l i  ł e b  a 
w B r ą z y  I - i  s ą  n a s i  w y c h o d ź c y  g a l i c y j s c y .  
Rolnicy ci od roku 1 8 9 6  przy by a ają w dodatku na 
koszt w łssu y ,  gdyż rząd w  Kurytybie w ow ym  'roku 
zawiesił  w szelką  kolonizacyę i przeprowadza jedynie  
potrzebue pomiary gruntów dla emigrantów.

Wr porównaniu z latami poprzednietni im migracya  
z Galicyi do Parany zw ięk szy ła  s ię  stosunkowo zna­
cznie. Podczas gdy w roku 1S97 przybyło tani w szyst­
kiego 3 0 8  osób, a w r. 189S  —  3 1 0  z kraju n asze­
go, urzędowe w yk azy  za rok 188 9  podają cyfrę przy­
byszów galicyjskich na 1011  osób.

Towarzystwo kolonjzacyjno handlowe —  nadmie­
nia konsulat —  które w lijictt ubiegłego roku ukon­
stytuowało s ię  w e  L w ow ie ,  ce lem  utegulowania w ę ­
drówki emigracyjnej z Galicyi do Parany, w  roku 
spraw ozdawczym  nie rozpoczęło jeszcze  pozytywnej  
działalności,  wiadomość atoli o założeniu tego towarzy­
stwa, w  związku z odpowiednią agitacyą em isatyn szy  
obcych w yw oła ła  objaw godny uwagi,  m ianowicie  zn a­
czne podrożenie gruntów, nadających się pod uprawę  
rolną, u d y  n. p. w  Kurytybie, dL. pow szechnego  bra­
ku pieniędzy, domy sprzedaw ane bywają poniżej war­
tości, to równocześnie liczni miejscowi „ ob yw ate le1' 
poskupywali od rządu bądź na w ieczystą  dzierżawę  
przyjęli tysiące hektarów gruntu rolnego, aby j e  pó­
źniej obcym nabywcom sprzedawać z porządnym oczy­
wiście zysk iem .

Uproszczeń ie reklama-cyj frachtowych
Za pr.-ykładem zarządu kolei północnej, poszły także  
inno zarządy,, upraszczając reklam acye frachtowe w ten 
sposob, że  obecnie w szędzie  juz i na wszystkimi sta­
c jach , przyjmujących ładunek, będą zwracane natycb 
miast ua żądanie stton w szelk ie  nadpłaty, wynikające  
z błędów w  rachunkach lub w zastosowaniu taryfy.

W ynalazki Szczepanika. Zakhul wybijania  
patronów system em  Szczepauika, założony przeti ro­
kiem w Barmen, podwyższy} kapitał zakładowy  
o 1 ,2 0 0 .0 0 0  marek, a to w skutek  rosnącego nader  
szybko popy tu no wyroby z tej fabryki w sam ych  
Niemczech. Jako uzupełnienie do tego wynalazku,  
skonstruował Szczepanik elektryczną m aszynę >io w y ­
bijania knrt,r której model znajduje s ię  obecnie w Bru­
kseli. Tale syndykat belgijski, jak i grupa przem y­
słowców  austryackich, zastrzegły sobie opcyę na eks-  
ploatacyę tego w ynalazku, w którym to oclu j rzybę­
dzie w  ciągu b. tn. do W iednia  komisya, złożona z bel­
gijskich wielkich przem ysłow ców , celem odebrania  
pierwszej wybudowanej już m aszyn y  i sfinalizowania  
interesu, obliczonego na 3 mil. franków.

Podrożenie czeskiego w ęęla . Donoszą  
z Pragi, że  Osuchskie Towarzystwo w ęg low e  za w ia ­
domiło swoich odbiorców, iż ceny  w ęg la  podniesione  
zostały z d. 1 lipca o 10 do 12 kor. ua wagonie.

Eksport austryacki do Japonii w ubie­
g łym  kwartale w zm ógł się oltirzymio, w  porównaniu  
z tym sam ym  okresem roku poprzedniego. Podniósł się  
mianowicie z 1 3 5 .0 0 0  na 1 ,4 1 0 .0 0 1  ycnów , dosięgnął  
więc sum y przeszło dziesięć kroć tak wielkiej, jaką  
uzyskał w  p ierw szym  kwartale r. 1 899 .  Do najgłów­
niejszych, z Austro-Węgier do Japonii dowożonych to ­
warów należały wyroby wełniane, papier i cukier. Im ­
port towarów w ełnianych podniósł s ię  w  omawianych  
dwóch czasokresach z 123 0  na 9 0 0 3 ,  import papieru  
z 3 8 .7 6 0  na 1 4 0 .0 0 7 ,  cukru zaś z 2 1 0 0  na 1 ,2 0 7 .7 0 2  
yeuów. Austro-Węgry, które z końcem marca 1S98  r. 
pod w zględem  importu do .Tapouii zajm owały 17 m iej­
sce. posunęły się obecnie do rangi 3zóstej w  rzędzie

krajów, zaopatrujących sw oim i artykułami Japonię  
Donosi o tein urzędowy organ austro-węgierskich kon­
sulatów.

Amerykański w ęgiel dla Austryi N owo­
jorski korespondent A'. Fr. Pr. donosi, że  z  Bartimo-. 
re z końcem z. tu. odpłynął statek „V ienna“ z 28(MJ 
tonu w fg la  do Tryestu, przeznaczonego do użytku att- 
sfryackicgo Lloyda i morskiego T ow arzystw a transpor­
towego. Obecnie kosztuje w ęgie l  augielski loco Tryest  
40 szyi.,  teraz zaś amerykański będzie kosztował ty l­
ko 26  szyi.,  wobec czego należy oczekiw ać v,zrostu 
owego importu, który rozpoczął się wspomnianym  
ładunkiem.

R egu lacya  uitymowa. w Berlinie ukoń­
czona została w  dn. 28 , przy droższej stopie dyskon­
towej, niż popoprzednich dni. Płacono 5Vr i 5 3/s  prc. 
i iio ostatniej normie pieniądze b y ły  poszuinwaue.

Zwyżka cen cukru w Niemczech. N owy  
związek r a f i n e r c u k r o w y c h  w  N iemczech podniósł ceny  
cukru o 3 m. ua ceutnarze. Przy konsumuj i, w> noszącej  
18 mil. centn. rocznie, zw yżka  stanowi 54  mil. marek,

Statystyka żelaza. W edług wykazu statysty­
cznego biura związku niemieckich przem ysłow ców  że ­
laza i stali, prodttkeya surowca żelaza w Niemczech  
wynosiła w maju r. b. 7 1 4 .3 1 2  tonu wobec 6 8 0 .1 5 9  t. 
w kwietniu r. b. i 0 7 8 .5 6 0  w maju r. z. Od 1 stycznia  
do 31 maja wyprodukowano w Niemczech 3 ,3 6 8 .3 4 0  t. 
wobec 3 ,3 3 7 .0 0 9  przez p ierwsze 5 miesięcy  r. z., t. j. 
w r. b. w ięcej o 01.3,31 tonu.

Z am erykańskich targów żelaza donoszą,  
że ceny żelaza w dalszym ciągu spad ją, przyczem do 
w iększych  obrotów nio przychodzi.

Zbiory w Sranach Zjednoczonych, W e­
dług sprawozdania C m citm cM  P rice  'O arren t wyniki  
zbiorów tegorocznych w Unii oczekiw ane są :  2 2 0  mil. 
buszli pszenicy jarej i 3 5 0  mil. ozimej, razem 5 7 0  
mil. buszli. R zeczoznawca Snow szacuje rezultat tego­
rocznego sprzętu pszenicy ozimej i jarej na 4 8 0  mit. 
buszli. Różnica tych szacow ań w ynosi poważną ilość  
9 0  mil. b u sz l i !

Grono elektrotechników rosyjskich pro­
ponuje skarbowi wzięcie  w dzierżawę, przy opłacie po 
125 rubli od abonenta, całej sieci telefonów, którą 
obiecuje z dochodów gruntownie zreorganizować w sto­
sunkowo krótkim przeciągu czasu.

Pokłady rudy. W pobliżu Mohylewa Podol­
skiego odkryto bardzo bogate pokłady rudy cynkowej  
i miedzianej. Rudę odnaleziono o kilka wiorst od mia­
steczka Derło, ua przestrzeni 1 70  dzies.,  które w y ­
dzierżawiono już za 4 0 .0 0 0  rubli rocznie. Dokonana  
analiza w y jaśn i ła ,  że  ruda ta zaw iera do 0 5 %  czy­
stego metalu.

Bruk z drzewa australskiego. Magistrat  
w arszawski postanowił ua próbę zabrukować część  placu 
Saskiego, od ul. Królewskiej do Wierzbowej, kostkami  
z drzewa austraiskiego. Kostki te mają być trwalsze od 
sosnowych.

W pływ pogody na wydajność mleka.
Dickson zrobił w szkole  rolniczej w  Bethouval nastę ­
pujące spostrzeżenia nad w pływ em  atmosfery na w y ­
dajność m leka u krów. Czynność gruczołów mlecznych  
je s t  tem żyw sza , a rów nocześnie  ilość w ydzie lanego  
mleka tem większa, im wilgotność powietrza stoi bli­
żej punktu zupełnego nasycenia , gdyż w ów czas  w>- 
dzielanie wody przez płucu i przez skórę je s t  najsłab­
sze. Zimne deszcze  zmniejszają wydzielanie m leka jak  
i ilość tłuszczu sv mleku.

Po za pew ną granicą wysokiej temperatury ilość  
wydzielanego mleka się  również zmniejsza, zawartość  
tłuszczu nio zmienia s ię  jednak znacznie. Po zimnej  
pogodzie znajdowano podczas ciepłych deszczów lub 
w dniach gorących w  1 litrze mleka 3 do 5 gramów  
tłuszczu mniej lub w ięcej.  Na w iosnę i w lecie prze­
bywanie na pastwisku tylko u niektórych krów, p ow ię­
ksza wydajuość mleka. Z pomiędzy pięciu krów, uży­
tych do obserwacyi, jedna po przebyciu nocy w  stajni 
dala 10 1. m leka z 30  g. tłuszczu, zaś po nocy, prze­
pędzonej na pastwisku 10 1. m leka z 25  g. tłuszczu.  
Natomiast iuua krowa, trzymana w  nocy w  stajni, data 
tylko 8.£T 1. m leka z 2 7 .5  g. tłuszczu, a po pastwisku  
iiocnein —  10.5 1. mielca z 31 g. tłuszczu ( O ester. 
M ofkerei Z e ih m y ).

W artość opstowa drzewa. Dotąil sądzono, 
że twarde drzewo ma w iększą  wartość opałową, niż 
miękkie, jeżeli s ię  przj-jinie równą objętość, me zaś  
równą w agę ,  jak poniższe liczby wykazują, przyjmując  
drzewo gruszkowe, jako jedność porównań cza. War­
tość opalowa drzewa wynosi zatem, przyjmując je ­
dnostkę w a g i:  grusza 1'00, jodła U'99, wiąz 0'9S. so ­
sna 0 '98 ,  wierzba 0 97 , orzech włoski 0 ’97 ,  modrzew  
0'97 ,  klou 0 90, biała jodła 0'9G, topól 0 95 , olcha  
0 94, brzoza 0 '94 ,  dab 0 '91 ,  akacya 0 '9 1 ,  grabina  
0 '91 ,  buk 0-90.

W j  d aw ca  i od p ow ied zia ln y  i'eUali.tor:
W I ( l i s i  :t w  o  s  :i <» *« m Bs i .

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 lipca b. r.

Karol Gross z Gracu, H. Kr isucki z Rosyi, M. Wierz- 
chleyski z Kubarówki, Adolf Scligman z Nowosiółki, dr. Kosthiy 
z Wiednia, E. Krzysztofowicz z Zatucza, D. Goldstein z Eeto- 
mierza, W. Chorbanowski z Rosyi, W. Keschinan z Czerniowiec, 
Wl. Hennig z Schodnicy, A. Sworakowski z Bukowiny, August 
Apitz z Coswiz, Jan Janko z Zaluk, S. HirscAwicz z Bukaresztu, 
Karol Menzel z Pawelcza, W. Machnicki z Rosyi, Jan Rottiger 
z Hambutga, E. Toiosiewicz z Stobody, Fr. Sobol ze Zbaraża, 
Piotr Gulaj z Sławny, J. Sienglewicz z Romanowa, T. Szumyto 
z Korylówid, Zygmunt Bialobrzeski z Gajów, H. Kłosowski z Kra­
kowa, Stefan Korczyński ze Skolego, K. Wojewódka z Sarnek.
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Posłuchania.
Od goflz. U . do 1. popol. we ś ro d y  1 n i e d z i e l e  

nunnestpika. — Odgud*. 11. do J. popołudniu we ś ro d y  
* / i l e d z i e l e  « prezydenta kraj. dyr. skar. Korytow- 
ekiego. — Od goda. 11 do 1. popołudniu c o d z i e n n ie  
n dyrektora poczt i telegrafów tteferowicza. — Od godz. 
11. do 12. przedpoi- c o d z i e n n ie  u dyrektora kolei pau- 
Btwowyeli. - <>d gcdz. UL do 1. pojuił. cod  a l e t n i e
z wyjątkiem w to rk u  i n i e d z i e l i  w prezydyum wyż­
szego sądu krajow ego; w n i e d z i e l o  wyjątkowo dla 
Di'Z(jdników * prow incji za pop1 «edolei>i zgłoszeniem się. 
Od goda. I- do 2. popoL c o d z i e n n ie  posłuchanie u uiar- 
nłku, « wyjątkiem w to rk ó w  » p ią tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
I i o 4 « l o l y :  K atedram etiopolitnluałac. (ołtarz, przed 

którym Jan Kazimierz r. 1656 złożył śluliy wiekopomne). 
Kościół 0 0 . Dominikanów, nn wzór kościoła św. Piotra 
w Rzymie. — Kościół 0 0 . Bernardynów (szczątki zwłok 
bł. .tana z Dukli, a przed kościołem na placyku obelisk 
e posągiem świętego, wzniesiony na pamiątkę uchronienia 
miasta od Talarów). — Kościół i \  Maryl Bnieżnej, jeden 
»e starszych w mieście. — Kościół 0 0 . Jezuitów (św. Piotra 
1 Pawła) I inne. - -  Ualedi a g r. kat. św. Jerzego w ksctałcie 
krzyża, » rourndą we środku, jest jedną z ozdób Lwowa. — 
Cerkiew wołoska czyli stauiopigialna, wnętrze w styla 
śazantyńskim. - -  Katedm arcybiskupia ormiańska (przy 
ry Ormiańskiej), obok cmentarz i kolumna z posągiem 
św. Krzysztofa. — H. b. Wszystkie kościoły, otwurie tylko 
urno.

Z u n k u m l t a z e  g m a c l i y  w m i e f i c l e :  (imacb.^ej 
mowy, tuż przy ogrodzie wiejskim (sala sejmowa pełuft 
rzeźb,’ w sali Wydziału krajowego: „linia* Matejki). — 
Ratusz, na Rynku, dnloj gmach Politecłuirki, nowy gmacli 
sądowy przy ul. Batorego, Namieslnlctwo, Zakład Osso­
lińskich, bom iuwnlidów przy eil. Kleparowskiej, Pniac 
arcybiskupi, I niwersytot, tiiinn. PiauCiszka Józefa, Kasa 
oszczędności- — W arte zwiedzenia zakłady typograficzne 
.Błowa polskiego*, co liiod/ielę od godz. 10. do 12. e* 
■głoszeniem się do Administracji.

O j t r o d y  i Park na Wysokim Zanik u z kop­
ii Dliii „LuheisUioj", usypanym na pamiątkę 300-tiiat

rocznicy wiekopomnego Rejnis — Park S iry jsti czyli Ki­
lińskiego. — Ogród m iejski (PojoEiricki) w środku m iasta. — 
Wały Hetmańskie wzdłuż ulicy Knroia Ludwika. -  w * — 
(Inbernatorskie przed Namiestnictwem.

W yslaw y I
— M e n n U j ą c a  n y n t a n a  u y r o b d n  p r z e m y *  

w in k r a j o n e g u  otwarta codziennie w domu nlogdyś 
Biesiadeckicli (przy placu Halickim). Wstęp wolny w po­
niedziałek, czwartek i piątek. W inne dnie £0 ct.

— N ic i iN ta J ą c a  zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy placu św. Ducha 
.1 0 ,  1. piętro, otwarta od godziny 10. rano do goda. 5. 
popoł-

— M u l e m u  p r a e t u y k l o u e  m i e j s k i e  otwarte 
codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) cd ił. rano do 3. 
popoł. (w niedsielę i święta od godziny 10 do 1).

— / o k ł a d  n o ro « lo v iy  im .  O n e U ń h k S d a .  Bi­
blioteka oiwaita od godziny 9. do 2. a wyjątkiem niedziel
1 świąt uroczystych. Gabinet monet i medali poUklci 
otwarty nadto we wtorki 1 piątki także od godziny 8 do 
5 popoł.

— M u z e u m  U m ie n ia  l lK lc d o n s y c k lo U  we Lwo­
wie, ulica Teatralna I. 18.

l  a r y  f a l l n u r t f u  l d o r o ż e k :  Kurs diloiwy awykły,
dorożka 2 konna HU ct. — jednokonna 25 ct. — Jazda na 
dworzec główny, 2 konna 80 ct. — 1 konna 45 ct. — Za 
większy pakunek nu koale 20 ct. — Jazdy do rogatek,
2 konna 50 ct. — 1 konna 85 ct., na Wysoki Zamek i do 
cmentarzy 2 konna 40 ct. — 1 konna 85 ct. — W puise 
nocnej, ku im dorożek 2 konnych o 10 ct., jednokonnych 
o 5 ct. wyżej. Kuro fiakra (karety krytej) dwukonnego: 
■wykły 45 ct., na dworzec 1 bL, do rogatok 80 ct., na 
Wysoki Zamek i im cmentarze TO ct.f w nocy o 10 ct. 
w y ż e j . _______________

ilozkład pociągów dla m iasla Lwowa,
wedle czasu śrcdkowo-europejskiego późniejszego o8B w. 

od czasu lwowskiego, ważny od 1 maja 1900.
1)0 Łwowsi przychodzą:

7. K r a k o w a  osob. 8*10 rano, osob. 8-5-0 rano, posp. 
1*35 w puL, osobowy 6*46 wiecz., posp. 8*40 wiec*., osob. 
8-45 wieczór, 2-31 pospieszny w nocy.

Z P c fiw o ło c a y sfc  (na Podzamcze) osob. 3*12 w no­
cy, posp. z-20 w poruunre, osobowy 5*17pop., osob. 10-12.

'I T a r  n o po I a ,  Br o d ów 8-— rano (na Podzamcze).
?  (’z e ru  io w ie c  osob. 6-30 rano, osob. 11-55 rano, 

posp. 1*45 w połudn., osobowy 5-C5 wieczór, osob. 
10- w nocy. posp. 12*20 w nocy.

7 e  S t r y j a  osob. 8-05 rano, osob. J*46 w poł.osob. 
I0Tfv w nocy, osob. 12*05 w nocy.

7. B o k a la  osobowy G*—. 8-15 rano, osob. 5-55
popołudniu (ostatni I z Bełżca).

7 J a r o s ł  nwł a  osob. 1 1-45 przedpol.
7. J  an ow a osob. 7-45 rano, os. 12-55 w p o t 8-28 w. od 

1. do 31. maja i od 10. do ;P. września codzioń — przez 
resztę lataw św ięta, 8*21 w. od 1. czerwca do 15. września.

7, B iz  u c h o w ie  6*48 rano (od 7. maja do 1U wrze­
śnia), 8*15 wieczór (od 7. m aja do 39. czerwca 3*34 w, 
i od IG. sierpnia do 10 września).

7 Z im n e j  w o d y  7-10 rano (Qd 7. laąja do lO.wrz.)

Z e  I  w o w a  odchodzą:

Do K ra k o w a  osob. 4-15 rano, nosp. R\10r*no, osoo. 
8-40 rano, posp. 2-55 w południe, osob. 8-30 popoł., osob. 
10*59 w nocy, posp. 12-4 * w nocy.

Do P o d w o lo c z y s k  (z Podsamcza) osob. 0-30 rano, 
o .so b . 9v5 rano, posp. l*5*r> popoL, osob. II*- wiociór. 

Do T a r  n o p o la  7-33 w iec^ r ,
Do C z e rn i o w teo  osob. 6*3r> ra iu , osob. 9 55 przed 

południem, posp. 2-45 popoL, osob. G*lo po poład., osob. 
10*40 wieczór, posp. 2-51 w nocy.

Do B tr y ja  osob. 0*25 rano, osob. 9 — przed pał., 
osob, 15*05 po poind. osob. 5*50 wlecaór.

Do Bok u la  osob. 10*20 przód poL, osob. 7*25 wie­
czór (pierwszy i do Bełżca).

Do T a rn o p o la  (a P o d z a n ic au )  osob.7*V2 w ieczór. 
Do J a r o s ł a w iu  osob. 3-30 popoL 
Do J a n o w a  osob. 9*15 rano, osob. 1*25, od ■/»—,s/» 

w świelu 3*15 od 1. maju do 8U.-września), 3*05 popoł. 
0d j/5 _  1519 w dnie powszednie 9*12 wieczór (od I. 

czerwca do 15. września w święia).
Do B r z u  c h o w i e  5*45 rano (od 7. maja do 10 wrze-

finfu) 2*15 (o-ł 7. maja do 1'L września), w święta 3 i  
popoł. (od 7. m aja do 10 września).

Do Z i m n e j  w o d y  3*20 popoł. (od 7. maja do 20. 
wrześniu).

Rozkład pociągów dla m iasta K rakow a,
według czasu środkowo-europejskiego.

M o  K r a k o w a  przychodzą:
Ze L w o w a  osob. 4*30 rano, posp. 7 rano, osob. 

rano, osob. l \ ‘M popoł., posp. 2*24popoł., osob. 6*25 popoł., 
posp. 9*38 wieczór.

Z N. S ą c z a  przez Suchę 6*36 rano, 4*47 popoł.
Z S u c h y  i W a d o w i c  do Plaszowa 7*5‘» rano.
Z Ms z a n y  do i .  od 1 Lpea do 30 wrześn. 7*40 wiecz. 
Z Wi e l i c z k i  osob. 11*15 rano,.osob. 6*50 wiecz.
Z O ś w i ę c i m a  na Skawinę osob. 11.01 przed poi., 

9*40 wiecz., na Trzebinię 7-33 rano.
Z W i e d n i a  posp. 6*0(5 rano, osob. 9*43 inno, posp. 

2*43 popoł., osob. 5*14 popoł., posp. 8*43 wieczór, osob. 
io*oy wieczór.

Z T r z e b i  ni 11*56 w nocy.

X K r n l i o w a  odchodzą:
Do L w o w a  posp. 6*31 rano, osob. 810 rano, osob. 

11*— przed poi., po>p. 2*49 popoL, posp. 8 J5  « ieez ' oso*:. 
9*— wieczór, osob. 10*50 w nocy.

Do O ś w i ę c i m a  na Skawinę osob. 5*15 rano, osob. 
1*08 popol.

Do O ś w i ę c i m a  przez Trzebinię osob. 6-4U wiecz.
Do M s z a n y  dolnej od 25 czerwca do 30 września 

osob. 8 rano.
Do H u s i a t y n a  przez Buclię 9*-5 przed poi.
I>o H y r o w a  prze/. Huclię 7*5.5 wiecz.
Do T a r n o w a  osob. 6*15 wiecz.
Do W i e l i c z k i  mięsa. 1*18 popoł., mlesz. 8 wiecz. 
Do W i e d n i a  osob. 5*32 rano, posp. 7*2,") rano, osob. 

9*20 rano, osob. 2 popol., posp. 2*31 popuł., posp. 10 wie ca. 
Do T r z e b i l i  i osob. 3*1) popoł.

T E A T R  h r .  S K A R B K A  

W  W t o r e k  d n ia  3 L ip c a  1 9 0 0 .
We Lw ow ie, przy  ńilicy K ażinierzow sltkj

(obok silcoljr iv i.  Anny) — n  nowym budynku

O peretka w t> aktach z prologiem  Oven Tlilla.
Muzyka S id ney’a Jo n cs’a. — Przekład A. K itschm ana.

P i ’o!os w) iowie p a n i  B r o n ik o w s k a .

*% Tani Kifezewskft w ystąpi po raz ostatui przed urlopem. 

O S O B  V

M arkiz fmart Ri Ma-Ei, pretokt policyi 
i gubarnator prow, japo-^sde.j 

Lady K oiistuucya, podrózn.czka au- 
aielsk a  

Molly, jej kuzynka  
Ryszard, oficer m arynarki angielsk iej 
Ka-ta-na, oficer japoask i 
W u;i-S:ij-raj. chińczyk, w łaśc ic ie l her­

baciarni japońskiej 
Zoo, tłum aczka w herbaciarni 
Mimoza 
Kinku

Sa Kd g e jsze  w herbaciarni
Mi-.N i 
Pay ko
Ta-Ka-Ml-m, sierżant policyi 
Maku )
Koni  
Marya 
Edyta 
Henryka

pow ażni japończycy

1 
J

przyjaciółk i K onstancji

dapońskio dziew częta z w yższego  to warzy: 
japońskie. Oficorowio m arynarki

Akt 1-szy i 2-gi przed herbaciarnia..
Im ariego.

p. Myszko-.

pni Skalska
» * *

p. Bogucki 
p. M alawski

p. Lolowicz  
pni Kasprowiezown  
pna Selnip])ówna 
pili Bronikowska  
pna Saucrówna  
pna G essnor  
pna Podgórska  
pna Pordosów na  
p. Pasterski 
p. B ieleck i 
p. Rechoński 
pna P yszyńsk a  
ima O strowska 
pna Kajman

stwa. Pow ażno damy 
angielsk iej.

Akt 3-ci w ogrodzie,

N o w y
C y k l Dziś w W h  A  S. O l b r z y m i

program

Prasdstattrienie Nowości
A l i c S n c i m l k n  saa®,

1 Prolog transform acyjny z błyskawiczna, zm ianą osód c a łe j!  
■sceny i  rekwizytów. — A L C H E M I K  iDyr. Seiionk) Duch j  

czasu. U czeń  cudotwórcy.

!!! Hydrea
pływająca wodzie żywa j 

głowa ludzka.
Po i.az pierwrszy w«t Lwowie 

(N o w o ś ć !  N o w o ś ć  !|

i g a d l # w a  l u n a t y c z k a .

k g t a n i o  d o  p o d d z i e r ż a w i e n i a  |

w  parterze, jeden lub j 
dwa pokoje, kuchnia, balkon, 
ogród, w e w illi ,J a g a “ na Ka- 
stelów co 7. m eblam i lub bez 
od d. 12 lipea do 1 września.

at!2G

¥ T  p o w a ż n e j  r o d z i n y ,  w  pobli- 
żu Parku K ilińsk iego, po- 

szukujo się  pom ieszczenia  
(osobny pokój, zdrow y wikt, 
usługa) dla 2 dorosłych panien  
z dobrego domu, za cenę u- 
m iarkowaną. Ł askaw e zg ło ­
szen ia  pod „W. L .“ poste-rest. 
Kozłów. ;iG;’<2

g^aSulińskich 6, I. p  3  po -
ko jo  z  7ij'ż«. kuchhią  

i spiŻMi'); — 2 p o k o je  z  k u ­
chnią. W iadom ość u w ła śc i ­
cielki. 3 O00

T A N I E C : „ C A L A R R E F N E ;‘ układu p. 
S ach sa ,  ocit :ó -zą pna S la -  

szk o  i i>aii Saclis .

P o c z ą t e k  o jfpdziwiu Tka. *1

C  ©  L  O  S  8  E  1.1 M
T » ‘ : i t r  a i o y m i ’.  11  o ś c i  ę , o , l  <!_> r r l , t ' v . '!  1 . U \ ’ D : S  ! ' A  i  U O F M .

Codziennie w ie lk ie  przedstaw ien ie .  U* niedzie lę  i ś w ię ­
ta dwjt przedstaw ienia ,  t o  iiiążSina „BSagic-S.Jfc1.'. — W y -  
isięp n a jzn a k o m its zych  a r t y s tó w  śniatn. Od 1 lipca n o w y  
|o lbrzym i p rogram . M tn e  t f e s to i t  ze  sw o im i tr e so w a n ym i  
p s a m i  m orsk im i. JSlarzełlo i U l i / la g ,  nader kom iczn i  gi 
Im n a s ty c y  na reku. h o n a  l l e g y i ,  a r ty s tk a  w  p ia s tyc zn e m  
m odelowaniu. F rm ree  G i n y ,  rnuzvka]ni ślułirze. Trupa  
tikrojbaekn U t i r i n g ,  e l e k t r y c z n i  ludz ie  D a n te .  B aronów ny  
O m U cm  i t. d. o57&

B ile ty  w c ze śn ie j  są do nabycia  w  B iurze  dzienników  
W -g o  P b hna. ul. Karola  L udw ika  92

Z Y Y l  E  F O T O G I t  I F I E
Elcktromotor, Yitascop, Modny Pro- E 
ten.sz, Poźnr w Lon-dynie. Bombardo-1 
wiuiie domu. Sceny wojenne z Trans- 
valu. Olbrzymia wystawa amerykan-

t #  w ś r ó d  o g n i l i  i  j t l m n i i e n L  123
N a j n o w s z a  k r s a c y a  M i S S  C L E O .

I M i c h y  w a ł y  s u k c e s  k o m i c z n y  ‘ [ p  i T a j n o w s a o  c P o r s y m l *

iMstr.BiLLWARD
N iedo łężny Goyo

I i i  1 • j 7 vam. Uiitrzymm wystaw;
j WS,?lj$tkO tam  IG l ttUCZG. g j  Bnruurua 1 Baila.

ss- Straszny G ość “eas (F
0  ( w ie lk a  n ow a pantom ina włoskiego to- j P  
•-11 w a rzys tw a  X E L S O X .

I  N o w a  t e r y a  k o l o s a l ­

n y c h  z y w y o h  n  o -  

c z e s n y c h  d z i e ł  

s z t u k i

I O  Q  p o k o je  f ron tow e  
• i  «  z  kuchnią na 1. 
p ię t r z e  do w yn a jęc ia .  O r­
m iańska 25. 3019

lianieidssiśa różne.

C H O R O B Y  w e n e ry c z n e
obojgu p l t - i  i z a s t a r z a ł o ,  s k ó r ­

n a  choroby kobieco i  narządu  
ln oezow tgo  l e c z y  radykalnie 

speoyulistii 2Dr .  jrkrisojzL - 
Każmicrzowska 3 11. piętro. 

M ikroskopiezno b a d a n ia  cho- 
robotwiirnzycli g o n o K o t t d w  

w godz. od 8 —l(i i 2 —li 
228S

^ d o l n y  r y s o w n i k  i kierow nik  
budowy, poszukuje za ję' 

cia w m iejscu  lub za granica. 
Z głoszenia „Z - przyjmuje 
biuro og łoszeń , Pasaż Haus- 
mana. 3330

dwokat E^KliS we Lwo- 
w ie, poszukuje rutyno­

wanego koncypionta. Ifibil
-„ . .g ls t r a  farmacyi na 2 nrio- 

-t'*L sięczno  zastępstw o, po­
szukuje apteka w większem  
m ieście prowincyonalnom . — 
Z głoszenia i ia y ,  Lwów. 3Gi!7

f n t e l i g e n t n a  panna na czas 
w akacyjny, m oże poje­

chać jako tow arzyszka, lub 
n auczycielka do dzieci. P.-r. 
„Podolnnka” p. Jezierzair.’ ad 
Geortków do 13 lipca. ,".G-.'">

P rzesycen i życiom . K łusownik w n- j 
cieczec. Dramat alpejski. Radość ij 
boleść błazna. Zima. Córki szeika. j 
Sw Julia. Xa wiiHizny spoczynek

ą l f S ę i e z y z n a  z  s z yb k ie m  
■rJ_s§- p is m e m , m a ją c y  egza­
min tabularny, w łada jący  j ę ­
z y k ie m  polsk im , rimliim i 
niemieckim, p o szu k u je  z a j ę ­
cia b iurowego. A d re s :  E m e­
r y t .  S tan isławów , B clw oder-  
ska  20. 3a«'J

W c s lc ś m y  odbiorcami kilku  
w agonów  słodu b ro w a r­

nianego. Próbk i i  cenę pod  
adreSein: T o w a r z y s tw o  k r e ­
d y to w e  m ie jsk ie  w  Ciesza­
nowie. 33U2

~ X \ T  c o - ć l ó ^ y
| w odna fo e ry a  w  ba jec zn ym  p r z e p y c h u  i  w ys ta w ą .}  

O lb rzy m ie  wodospady. Tableaux v ivan tperso n ah i dam.\

B i l e t y  w c z e ś n i e j  c o d z i e n n i e  s ą  d o  n a b y c i a  w  s k f a d  p a p i e r . .  

A .  K L 1M K 1E W 4 C Z A ,  u i .  K a r o l a  L u d v / i k a  I .  i  o d  I I  d o  I  g o d z i n y  [  

H |  p r z y  k a s i e  t e a t r u .  * ^ 3 3

eassarfęjsu? sss

łjj "adnego akceptu i żadnego  
skryptu dlużnogo n ie  pod­

pisałem , a zatem  za prezen­
tow any podobny dokum ent, 
jako falsyfikat, płacić n ie będę 
H. Sigall z Brzcżan. 8507

|  P o r t  i zajęcia. |
tl) 1 'osz/cki:euu<i.

M dii w sze lk ie*  /:tj>yliu ua  
■A iu l|)« tti:td :i A tim itti- 
S<i-a « y a  t y l n  j io  o t s i y -  
n ia » iu  5  c l  m a r k i .

LnJrn urządzenie nntyeli- 
1 iflliilij m iast do sprzedania. 
A dres poda: B iuro d zienn i­
ków. Pasaż llausm ana

3635

Drobne ©glossenia. TKj/.Szazj piegi, w yrzu ty , 
opalenie, w y  deljkatnm - 

jąc płtte. Wschodnia pasta pię­
kności 35 ct. Mydło liliowe ..Flo­
ra" 35 ct. D ronuerya P ilar­n.rr_____

E k \\m  i sprzedaż. |
skiego, Lwów, Akadem icka!!.

37

'W i  rząd j|knWovya W ieikiogo, 
mu na sjirzedaż 10 m ło­

dych krów rasy Simcu- 
tulek i Sw iteów , kilka sztuk  
ja łów ek , także prosięta paru 
G tygod. i ą  zlr. Poczta iiogda- 
nów ka 3 7 * 1

Sprzedam
piątki. Bliższa w iadom ość. 
L w ó w ,  ul M ochnackiego '4S.

3029

M3&rozerwałj’w y  frrncm  kie  
■ na jlc jisze j jakości, "j, - 

isyln d y s k n  tiue ' bando' ga ­
la n te ry jn y  S'ti-,'irvt*zou-s kiego 
jłr Tergopohi. tuzin p*.0 i 2 i:ł 
Wet .  mijy>clik::i:iii jaze, ryb ie  
\3, 4 i 6 i ■■■■. Towar św ieży .

\ j b . y H ornu  k ż w n  lfs kilo i; 
®* ot., „ 6 yryu sz“ ul. 3 Maja 

L U, Lwów. 3(>3G

K iw n ę

m n e ą o ,  u o uahyi-ia w „31*

laisresf inajątkoBfii
i b a u i l lo n r .

♦-ui j SkiOi.Jf.(li i  id

Pa n n a  z  d o b r e j  r o d z i n y  z eg za ­
m inom  z rachunkow ości 

państw ow ej, m ogąca ziożyć  
itauoyą do w ysokości 0.000 k., 
poszukuje posady przy in sty ­
tu c ji  finansow ej, lub przy po- 
wtiżnem przedsiębiorstw ie. — 
Łaskaw e zg łoszen ia  post.-rcst. 
Zet, Lwów . 8633

jUjj . r!ii in teligentny  czluw iek  
• n o u j ,  który dotychczas jira- 
cow ał z dobrym skutkiem  
w kanczilaryach notaryalnych  
i adw okackich, w chariikterze  
koncypionta, atoli n ie prawnik, 
m ogący w ykazać s ię  dowoda­
m i sk utecznego  w yręczania  
szefów  w kancelaryacli. nie  
m ających kandydatów , posia­
dający w ięk szy  zapas w iedzy  
i zdolności, poszukuje m iejsca  
bądź w kanoektryi notaryalnoj 
lub adw okackiej, bądź też 
w innej kuncelaryi, czy  to ja ­
kiego przedsiębiorstw a, fabry­
ki, czy  taż w ięk szego  m ajątku  
ziem sk iego lub inuoi instytu - 
uyi. Na życzen ie  refereneyo  
osób znanych i w pływ ow ych. 
Adres post.-r. „F. SU Krosno.

3693

l.j Zao/iuriutuiua.
prak ty k a n ta  do handlu ko- 
 ̂ rzonnogo i śn iadań z u- 

kończoną 1 lub II gimnazye.liią  
poszukuje Juliusz lio 'zer
w R zeszow ie. ;t::2ó

o tr ze b n y  j e s t  gorze ln ik  
z faeliow em  v yk-ztaico- 

niem , któryby po skończeniu  
kam panii pom agał w gospo­
darstw ie Zgłaszać sio  Żarz-ni 
dóbr Z byszyce, kolo Kowmro' 
Sacza. 1M&

fW n in in io  (jubilera) do za-  
L l i u i l l b l b i d  kludu zas taw n i­
czego  p o szu k u je  się. Z g ło ­
szenia  p r z y jm u j e :  W. D o­
brzański P rze m y ś l .  3607

O B Z Y S T i i Y  I N T E R E S !

Sprzpdam w krnkow io  
iiiMidel win,  koniaków  i wódek  
z trafiką, oraz towarów kolun- 
jalnyeb, porządnie urząiizoiiy 
z w yszynkiem  na kieliszk i, 
w miejsiwj bez konkureneyi, 
sk ładający się  z J alnitaeyj. 
3 piwnic. Kontrakt kilkuletni, 
czynsz GOI) zlr rbćznio. W ia­
dom ość ulica Kopernika 1, 2b. 
w sklepie YJarszawskim 3423

ifgftyr. parowy w  jJM  f ) , mii\iscowo-  
( żarna, s lacya  koi.  

jaiustw. do w y d z ierżaw ien ia
za cz nszem roczn ąm  2 3 0 0  
zlr. Zgłuszenia p r z y jm u j o  
at/u . L>r. I  Jurkiewicz w  Bli­
źnie. HTJÓ
^ ad o w n ick a . Reainość  iub 
kra? jioij sagów, 32 frontu,  
tanio sprzedam . Wiadomość. 
U o ie a  !•&.

POSZUKUJE się  pom ieszkania  
z  4 pokoi, kuchni z  p r z y -  

n ależy lośo iam i na l . p  w ty m  
sa m y m  domu dwiic-h pokoi  
b iu row ych  iv bliskości g łó ­
w n e j  p o c z t y  od 1 p a ź d z ie r ­
nika. Zgłoszenia pod  v Pomic-  
•-'■zkanie" w  B iurze  dz ien n i­
ków, Paluiż llausm ana

3034

W  S T A  \T S L A W O W lE ,  ul. 
Kurpińsk iogo  obok a p te ­

ki ó iacury ,  d u ż y  lokal s k l e ­
p o w y  zaraz do w yna jęc ia .  — 
Bliższa w iado m ość  .0 handlu  
p. Leona Woissa  u Stan isła­
wowie. 3598

Duże apartamenta. nin iejszo  
m ieszkania i kaw alersk ie , 

z całym  komfortem urządzo­
ne, w odociągi, łazienki poko­
je  służbow o, od 1. w rześnia  
do najęcia, L elew elu  2. 9033

£ 3 S3 § 3 @ g 3 g !3 S$3 g9 8 @ @ § $I
1£  § 0  M o p e r i

w bardzo debrp jjalsiska, z drukiem finoj §
(źorrruŁwt Ic-u-piecici)

za 7  kor. 2 0  hel. ||
•wr<xs z praes. peestową, wykonujo ^

Drukarnia „Słowa Polsk!sgo“ |
w e  L w o w i e .  i^j

C horą^czyC T ta 17-19,

a i i w y n ,m



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 308 z dnia 4 lipca 1800. e.

Na r a n  łąpiśwy!
SR.-* JFc r r

I W o
do kąpli I zizygSBur:

Franzenshml/.ka Borowinową.  
K arlsbadzką  M orszytisk  

Mtirienbadzka. Iwanicką. U 
manowskn, kamienną i m or­

ską.

Siarkę do kąpieli, Kule że­
lazne, Sodę, Korę dębową, 
Ekstrakt sosnowy, Aparaty  
do nacierania c ia ła , Ręka­
w ic zk i do nacierania, Gąbki 
toaletow e i Luffah itp. itp.

poleca

Alojzy Mii b nur
Lwów, Rynek 38.

Dra L U D W I K A  F 3 C H W E I K B I 5 R 6 A
U zd ro w isko  i w o d o le czn ie a  Z u ckm an tel

s i A a . s t r ^ a . c l ^ i n a . ) .
l l idro-c lck!  roierapia. l i c •!,i ryczau- kapie!c dw u m in w e. > ■ iinnasiyisa. lecznicza .  1f ięs ien ie . 
I\ u n w y c  d y e tc ty c zn e ,  tmaurown. Śliczny, położenie. Th,rdzo w y g o d n e  odpow iednip  urzą-  

. k iowd zb u d o w a n a : w i e l k a  s a t a  i o l o w t .  t t łrdo  13% ni. ilhigi  r ! t o : ! a ! l i  i p o -
t < n v n r z *  w s z y s tk o  « s n « ' . y a n e  i  e l e k l r . r e z n l e

dz.cnin 
K .5’:*

O f f  p rzys tępn o .  .Pflispi-k to d  i m o  i ojdntińr. 151 li
L3

OTswieszcasaie.
Zarząd m asy  konkursowej firmy Nachmau Halperu  

przedtem Goldselilng w  Stanisławowie podaje do publi­
cznej wiadomości, że w skutek  uchwały wydziału w ierzy­
cieli nastąpi sprzedaż z wolnej ręki całego składu towa  
rów galanteryjnych damskich i męskich oszacowanego  
wodle inwentarza na zwyż  3 8 .0 0 0  koron.

Oferty w nieść  nałoży najdalej do 8 l i p c a  1900 ,  
na ręce zaw iadow cy m asy konkursowej dra Hermana  
Palka, adwokata krajowego w Stanisławowie.

Stanisław ów , ‘24  czerw ca 1900 . 3 o 9 0

przy sprzedaży zboża wszelkich gatunków, rze­
paku oraz spirytusu gotowego i z przyszłego sprzętu, 
przy zakupnie nawozów sztucznych, które do­
starczamy po przystępnych cenach na dogodnych 
warunkach franco stacya kolejowa wschodniej 

Galicyi i chętnie służymy ofertami.
LWOWSKA F IL IA  2003

BANKU GALICYJSKIEGO dla HANDLU i  PRZEM YSŁU
o d d z i a ł  t o w a r o w y .

i ś n i e  l u t ó w k i
kosz b -k ilo w y  2’ń0 zł.

C z& reo B iy  m o r a w s k ie
kosz ó -k ilo w y P80 zł. 

wraz z koszem wysyła starannie opakowane

FR Y D ER Y K  S C H L E I G H E R
H430 Skład delikatesów i win. Lwów, Sykstuska 2.

S e z o n  krótk i, p ro sz ę  o ryci le zam ów ien ia . ■R ffi

L. 24zS. Gródek. 2S czerw ca 1900.

OBWIESZCZENIE.
Na mocy uchwały Rady gminnej 111. Gródka z d 

27 czerwca 1900 r., rozpisuje niniejszem Magistrat 
król. wol. miasta Gródku celem wydzierżawienia prawa 
poboru:
1) Należytości za użycia rzeźni miejskiej w Gródku do

bicia zwierząt-, a) za bydło rogate t. j. woły, 
krowy, jałówki i buhaje od sztuki po 2 koron; 
b) za babie od sztuki po 1. kor.; e) za cielę!a 
i barauy od sztuki po 40 bal.; d) za trzodę 
chlewną od sztuki po 1 kor.

2) Należytości za użycie s ta jen . a) za bydło większe
od sztuki m  24 godzin 12 hal.; b) za cielęta, 
owce i kozy 4 hal.; <9 za trzodę chlewną 4 bul. 

8) Należytości za użycie wayi: a) do 100 klg. G b a l . ;
b) za każde następnie rozpoczęte 100 klg. 4 li. 

na przeciąg jednego roku od dnia l sierpnia liMÓ r. 
począwszy, p u b l i c z n ą  l io y t& c y ę  n a  d z :e ń  lU -g o  
l i p c a  1 9 0 0  r., a to do 11 godz. rano za pomocą 
ofert pisemnych zapici zotowanycli, zaś od 11 do 12 
godz. w połudmo ustną, po której zamknięciu zostaną 
oferty pisemne otworzone i treść tychże do proto­
kołu wciągniętą.

Cenę wywołania stanowi kwota 9.000 koron, jako 
roczny czynsz dzierżawy, mający się uiszczać w mic- 
sięcznj cli z góry płatnych ratach, a każdy oferent 
obowiązany jes t  złożyć do rąk  komisyi licytacyjnej 
wadyum. w kwocie 900 koron, lub takowe dołączyć 
do oferty pisemnej.

Kaucya ma być złożoną w wysokości trzcchmic- 
sięcznego czynszu dzierżawnego.

Blizsze warunki licytacyjne przejrzeć można 
W sekretaryacie Magistratu w  godziuach urzędowych.

Magistrat miasta, 
rufj 2 B o b o  iv s k i .

M otor gazow y o sile  
3 koni, pocho­

dzący od znanej Ureny Zan- 
gen  <£ W o lf  ir ęupełnie do­
brym  stanie Łanio na sp rze ­
daż. Do oglądania w  domu 
Akadem icka  7, — Kaw iarnia  
..Schneider", tam że bliższa  
wiadomość. 3021

Najtańsze źródło
s a k u p n a ,

T a k ż e
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen.
W sse lldo  możliwo g a tu n k i  dy­
w anów  sa lo n o w y ch  do pokoi, 
ś c ien n y ch  i kośc io luyoh, tu 
dzież  firanki, p o r ty e ry ,  m a­
katy ,  chodniki,  k a p y  na stoły

___H?. Sr . „ -V . , :----  - - ; j •
Ł,--... »k --'a-. m ̂ ‘Vl ri - >2. 'U'wseo*UtLZŻJ. A2 -w. .IR-*5

i ióżka ,  kołdry ,  koi.o, d e ry  na  
konie, p rze ró żn e  a r ty k u ły  de ­
koracy jno ,  to w a ry  lniano i 
p łócienne, j a k  ró w n ie ż  bieli­
znę m ęsk ą ,  d am sk ą  i dz iecin ­
ną  po leca  n a j t a n ie j  ren o m o ­
w an a  firma:
Wiedeński Magazyn i skład 

dywanów

„ A U  E O W R E ^
dokąd wszelkie listy i zamówienia 

wystosowane być powinny 
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. O. Filia 

w Przemyślu, ul. Mickiewicza 1. 4. 
Cenniki na prowincyę na żądanie 

g ra tis  i  iranko . iU to

Nadzwyczajny *ysk %Xi£*Jg?£i
iv prem iow ych trun«nkeych pn 140 k o r . 3624 1 

W yczerpująco u aspekty ratis (oddział speoyalnyp »

Dom bankowy „Węgiafskiego dzisiiniKa giełdowego1* Budapeszt!
N'a podstawie dokładnych wiadom ości o obrocie  

nnusow europ, jakoteż 4<J-letniego dośw iadczenia udziela- Sj 
m y r a d  przy trnnsakeyacli łlnausow yeii, jakotoz p a m o c .T  $ 

jj przy s a n a c j i  interesów  straty przynoszących.

f. 51 2  2  - 'j! , w i y  Jtdyny niezależny 9
(•; óuradza v, s jra w a o h  tinan . Zasięipst-, i ir .te r tsćw  i k ap ita ła  pryw ata. j

3164

a. s .  d . e  a . !
d o © j r m a

konopne składane, lakierowane i gumowe
p o l e c  a.

J  A i o ? * y  l I i k l > n e r R^ »
i

Pierwsza gćrnc-austryacka fabryka 
palouisl: Łuohfnych.

G. ICoioseus, Weis

via Slryj-Skole
♦  stacya k.imatyczna wśród uroczej przyrody
♦  rzeką Oporem.
% Pensyonat od 2 zł. 50 ct. dziennie, różnicę w cenie stanów
,  pomieszkanie.

Ó  S tncya  ko le jow a ,  p ocz ta  i t e l e g ra f  w m ie jscu .  —
£  A d re s :  P e n sy o n a t  Gliwskiego, l l robenów .

nad j  

1

W drugiam wydaniu,
świeżo opuściły :

Przygotowania wojenne Rosyi
s e u z a c t / j u a  b r o s z a  na.

Cena: i  kor., z przes. poczt. 1 kor. 20 hel.

n
M 4

w kraju i  sagranioą.
Rzecz praktycznie  w yczerpująco  opracow ana. 

Cena: 1 kor., z przes. poczt. 7 kor. 20 hel.
X 3 o  r ^ a - l o y c i a ,

w  A d m in istracy i „S Ł0W1  POLSKfflfiC
,r c 47%,7 ? {'7 ź? 7 t,/l\ ? i r 9 S 7 s r ,? s r ,A.  ,r\:

2000

L w ó w .
rw D

po leca  swojo  
z a s z c z y t n i e  z n a n e

l ^ l S L  c ] ^ - 3 n . l e
w każdej wielkości i gatunku.

Sprow adzać  m ożna  p rzez  k a ­
żdy r en o m o w an y  b an d e l  żelaza,  
jeśli  n ie  m a  w y sy łk i  wprost.

I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  g r a t i s  
i f ran co .

W e Lw ow ie sk ład  wzorów  
i zastępstw o Bracia MUKD. 
skład m atcrya łów  budowla­

ni, eh. '1SC-2

Na sezon letni I
do odśw ieżan iu  i U on s e r ­

wowanie,

letnich o u t ó w .
Kremy żółto, pom arań czo ­

we i b ru n a tn e .
Kremy piało i c za rne  do 

lak ie rów .  2-l(p
Mydełka do czyszszen iu  

w sze lk ic h  żółtych skór.
Glazurę żółtą, p o m arań czo ­

w ą  : brunatna..
Lakiery do sk ó r  ,.Chev- 

r e a u x “. $
Lakier „G ;ir tne ra“ na  o 

bu wio.
Apretura n a  obuwie.
Wazelina do konser .  skór.  9
J a k o  też  o ry g in a ln o  a n ­

gie lsk ie  
i kremy na skórę 9 
po leca ją  naj-  Łj 

tanio j  ft

Ft

JD'

Lakiery
Friedncif i Beacoefe

Lwów, ul i et nańska 4.

l l t j f j ł e n i c z n c  a r t i / k u l y  f f w n < n v e
p l a  4« i ń  i  p a n ó » ’, tuzin  2. 4, 5, G, 8. 9, 10 koron, 

w n a j le p szy m  g a tu n k u
K. J. t - E D L ,  E rtm s a /fi .  D. (A u s t ry  a n iższ

Korespondeney.i w ję z y k u  polskim .

po leca
óto;

P r o w a d c o r . a  d . o t 3 r c i a . c z ; 3 , s

p rzez  e a ł ie y j s S e  a k cy jn e  T o w a r z y stw o  H andlow o
działy:

W t y i e l  k a m i e a a //. S i k a w k i  i j i r z t /b o r t /  p o ­
ż a r n e ,  W ę śe  p a r c i a n e  i ( ja m o w e

objęło nuwo ctwcrto 128 26u0

L w o w s k ie  B iu ro  h a n d lo w e
przr,' u lic y  K cśc m sa lii A

P S e i Ł W S E . i  F A B R Y K A

Portlaąd i Roman cęmentu
E M A N U E L A  A Z E L E A D A

w P u t n i e .

N in ie jszem  podaję  do wiadomości PT. In te ieson tów , że prócz d o tychczasow ego  Bto- 
n s a u L -c e m e u U i w j iu iS ł ia s u  obecnie  w m oje j  fab ryce  w  Pu tn ie

I .  F o r t l a s s .d - G e ia e H - . t
który dla znakom itych swoich własności został przez Tuw. inż\- 

uierów i architektów we Wiedniu w y s z c z e g ó l n i o n y .

l a s t ę p e s ,  m o je j  fabryk i  d - l a ,  G a l i c y i  pozosta je  nad a l  pan 

we Lwowie, ul. K raszewskiego 1.

NAFTALINĘ
C

m

c
poi a ca

S .  2
1. telefon nr. G21.

k tó ry  u t r z y m u je  znaczno  sk ład y  w e L wowie ,  i w y k o n u je  z am ó w ien ia  n a ty c h m ia s t  
t a k  w e  L wowie ,  j a k  i na  p iowincy i .

U p raszam  P, T. in te re s e n tó w  o ł a sk aw e  p rzek o n an ie  się 
t o s c i  i  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  m ojego  fu b r ik a tu .

K reślę  się z  w ysokim  szacunkiem
E t ,  K i t i u e l  A x e l r n d .

ADRES: „  .E .H .V X IIE Ł  A X E L R 1 K *  S t a l ó w c e  ( I t a d a n t z j  U c k o w i n a

o w j s o l i i e j  w z r -

3186

n a js ta r sz y  cuti^yjnUi ski ad fu;*1! 
poliostdw i jsMcruA'

Lwów, Żołkiowska 2 .
n t S lj  ijp

ecuuoi » i
=  Rok ;i<ore«r TS*3. i-

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie., bcow. zar. z ogr. pwęką. Z Drukarni „Słowa Polskiego1 Lwowie pod zarządem Z. RakrAmkiego.


